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Zamówienia rządowe dla przemysłu. 
Większe obstałunki mają być poczynione w maju r. b. 

Przemysł włókienniczy otrzyma dostawę materja.ów dla wojska na sumę 4% milj. zł. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: Iłowców metaloiwrłi- »win*lrn nnłclr!/»lilsrMt-irł..«««»-.x_ — 

W sprawie zamówień rządowych dla 
przemysłu dowiadujemy się, że minister­
stwo przemysłu i handlu co następuje: 

Dnia 11 b, m. odbyło się w min, prze 
mysłu i handlu szereg konferencji, doty­
czących przemysłu metalurgicznego i 
włókienniczego z udziałem przedstawi­
cieli rządu, związku polskich przemys­

łowców metalowych, związku polskich 
hut żelaznych i związku przemysłowców 
włókienniczych, oraz przedstawicieli k i l ­
ku większych zakładów przemysłowych. 

W maju rząd ma dać większe zamó­
wienia. 

spirytusowego zamówienia na sumę 
7,5 miljona złotych, na zbiorniki, rury i 
odlewy. 

2) Ministerstwo spraw wojskowych 
na sumj 27 miljonów złotych, w tem ma-
terjalów włókienniczych na 4,5 miljona 

Dla przemysłu metalowego przewl- złotych! maszyny i obrabiarki 7,7 miljona 
dziano następujące resorty: z l-i narzędzia i śruby 7 miljonów zł. 

1) Dyrekcje państwowego monopolu 3) Ministerstwo kolei żelaznych na 

sumę 103 miljonów zł., w tern 35 miljo­
nów zł. na nowy tabor kolejowy (3000 
wagonów towarowych, 100 osobowych, 4 
parowozy), 36 miljonów zł. na naprawę 
taboru, 21 miljonów zł. na szyny i roz­
jazdy. 

Na konierencji tej siery przemysłowe 
zwróciły uwagę na trudności (akie wyni­
kają z powodu wymagań przez instytu­
cje rządowe składania wadjnm i kaucji 

rwawe rozruchy w Pradze Czeskiej. 
Wybuchły na tle kryzysu ekonomicznego i drożyzny. 

Tłum uzbrojony w rewolwery atakuje policję. — Strzał do okna ambasady amerykań­
skiej—Demolowanie i rabunek sklepów. — Policja i wojsko strzela do demonstrantów 

Kilkadziesiąt osób zabitych i rannych. 
Praga, 11 lutego. 

Rosnąca drożyzna i przesilenie' eko­
nomiczne wprowadziło między robotni* 
k ć w wzburzenie, które wykorzystali 
agitatorzy komunistyczni, znajdujący w 
kra ju podatny materjał do swej roboty. 
Wczoraj zaszjo do krwawych zaburzeń. 
Olbrzymi t łum, podniecany przez komu 
Bistów wdarł się przez kordon policji na 
piać św, Wacława, Tutaj padły strzały, 
tyum uderzył na policję i obrabował 
sklepy. Dopiero wojsko przywróciło po­

rządek, Z tłumu i z policji padło wiele 
oiia-

SZCZEGÓŁY ZABURZEŃ. 
Praga, 11 lutego. 

Przebieg wczorajszych rozruchów 
był następujący: Wczoraj przed połud­
niem tłum usiłował wedrzeć się na gieł­
dę, produktów rolnych, został jednak 
przez policję rozpędzony. Po południu 
na Starym Rynku odbyło się wielkie 
zgromadzenie przy udziale 4 tysięcy o-
sób. Demonstracja skierowana była 

przeciw drożyźnie i za podwyżką płac. 

Wygłoszono szereg mów, poczem ucze­
stnicy, których liczba wzrosła do 10 ty-
tfiący, w godzinach wieczornych chcieli 
udać się na plac ŚW. Wacława. 

Przy wejściu na plac natrafili na 
wielki oddział policji. Demonstranci 
przeparli policję i wtargnęli na plac. 
Przed redakcją „Narodni Politika" wzno 
si się drewnianą budka. Demonstranci w 
jednej chwili rozebrali tę budkę 1 desek 
użyli Jako broni przeciw policji. Rzucali 
również na policjantów cegłami. Z t łu­
mu padł strzał, skierowany w o k n 0 gma 
chu ambasady amerykańskiej. W oknie 

tym stał w tym czesie sekretarz amba. 
sady, którego kulą na szczęście ominę­
ła, Policja zaczęła strzelać, wiele osób 
zostało rannych. Ranionych uniesiono z 
placu boju. Nakoniec wezwała policja 
do pomocy wojsko, demonstranci, wy­
cofując się z placu Św. Wacława demo­
lowali po drodze sklepy, rabując towa­
ry. Koniec rozruchom położyło wojsko, 
które po walce opanowało sytuacje. W 
czasie walk padło trupem kilku polic­
jantów. Z osób cywilnych 40 jtsi ran­
nych. Dopiero o godzinie 9 wieczorem 
przywrócono spokój. 

Iijlllll amerykańska liz mamy. 
Chodzi tylKo o racjonalne fet zużycie. 

Sfery gospodarcze będą powołane do rozstrzyg­
nięcia tej sprawy. 

Wars2, kor. „Republiki" telefonuje: 
Według Informacji, zasięgniętych 

przez nas ze źródeł miarodajnych, w cią 
gu dnia wesorajszego i dzisiejszego to­
czą się pertraktacje między bankierami 
amerykańskiemi w sprawie sposobu re­
alizacji pożyczki dla Polski Prawdopo-
dobuie emisja pożyczki polskiej w Amc 
ryce nie będzie ogłaszaną, lecz całą su­
mę podzielą między siebie i pokryją ban 
k i amerykańskie, 

Ko.itiakt w «pvaw)p pożyczki podpl 
sany będzie w tych dniach kofo 15-go 
h. m. poczem w krótkim czasie rząd pol 
R k i otrzyf&a w gotówce pierwBzą ratę. 
Pozostałe części pożyczki również w 

gotówce, zapłacone będą w połowie ro­
ku bieżącego. 

Pożyczka zagwarantowana będzie 
dochodami od cukru. Dojście do skut­
ku pożyczki fest zupełnie pewne. 

W związku z tem odraczane są wszel 
kie prace inwestycyjne w kraju do czasu 
wpłynięcia pierwszych sum z pożyczki, 
które obracane być mają przede Wszyst­
kie m na inwestycje, gwarantujące do­
chodowość, Część pożyczki otrzymają 
do dyspozycji banki państwowe. 

Ostateczną decyzję rządu co do spo 
sobu zużycia pożyczki poprzedzą kon­
ferencje minJsterjąlne oraz z przedsta­
wicielami sfer gospodarczych. 

Dzisiejsze posiedzę 
nie Sejmu 

Warsz. kor. „Republiki"- telefonuje: 
W dniu dzisiejszym odbędzie się po­

siedzenie sejmu. 
Na porządku dziennym znajdzie j le 18 

Puuktów z których 2 wywołać mogą dłuż 
sse dyskusje,, mian. par. 7, który zawier? 
sprawozdanie komisji ochrony pracy i n, 
l R nagłość wniosku posłów klubu P. S. L. 
..Piast" 

Nowy wiceminister pracy. 
Jest nim p. Jankowski z N.P.R. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 

Dowiadujemy się, że w najbliższym czą 
eie zostanie nominowany p. Jan Jankow-

. ski podsekretarzem stanu w minister:: • 
j łwłe pracy i opieki społecznej, 

P. Jankowski był w pierwszym gabi­
necie p. Witosa ministren pracy i opieki 
społecznej z ramienia N. P. R, 

Czy p. Witos jest złodziejem? 
Ciekawy wynik procesu sądowego w Przemyślu 

Lwów, U lutego, 
„Dziennik Ludowy" z dnia 11 bm. 

nr, 33 zamieszcza sprawozdanie z cieką 
wego procesu, jaki toczył się przed są­
dem w Przemyślu. 

P. Wincenty Witos zaskarżył o obra 
zę czci p. E. Szairana, który dn. 13-go 
stycznia br. publicznie i wobec wielu 
zgromadzonych osób w Przemyślu, naz­
wał p. Wincentego Witosa złodziejem i 
to „wielkim złodziejem!". 

Oskarżony zaofiarował dowód pra­
wdy. 

Wynik procesu był naprawdę chara­
kterystyczny j dla p, Witosa bardzo 
przykry, gdyż sąd wyrokiem z dnia 9 b. 
m. do liczby czynności: U 145-25 uwol­
ni) p, Szairana od winy i kary. 

P. Witos wyjaśnia. 
Komunikat klubu „Piasta". 

W związku z powyższą sprawą o<trzy 
mujemy następujący komunikat klubu P. 
S. L. „Piast": 

„Dziennik Ludowy" we Lwowie przy 
niósł w dniu 11 b. m. wiadomość o wyro 

ku sądu powiatowego w Przemyślu z dn. 
9 lutego r. b„ w którym niejaki Szafran 
został uwolniony od winy i kary z par. 
496 U. K., Z powodu niesUrwit-nnict wa o 
oznaczonej godzinie oskarżyciela. 

Otóż stwierdzić należy, że niejaki Sza 
fran w dniu 13 stycznia r. b. nazwał pre­
zesa Witosa złodziejem. Wówczas pole­
cił prezes Witos adwokatowi dr. Knapi-
szakowi wui^ść skargę przeciwko Szatra 
nowi o obrazę czci. 

Na skargę tę sąd powietowy w Prze­
myślu wyznaczył dzień rozprawy 9 lute­
go o godzinie 8 rano. 

Tymczasem adwokat Knapiszak do 
rozpraw się nie stawił skutkiem tego sąd 
zwolni! oskarżonego. 

Wymieniony adwokat zjawił się w i 
dzie o godzinę później i dowiedział się o 
zapadłym wyroku; tłumaczył się potem,' 
że kancelarją jego mylnie zapisała termin 
sprawy: godzinę 9tą, a nie 8-ą. 

Wobec powyższego prezes Witos po­
lecił swemu zastępcy prawnemu wnieść 
zażalenie, ponadto polecił wnieść nową 
skargę z powodu podanego wyżej zarzu­
tu. 

:o:-
Co z reformą rolną. 

Minister nie przychoda? na posiedzenia komisji . 
Warsiawa, 11 lutego. klubu „Wyzwolenia". 

Polska AKcń.i.. Telegraficzna Po refera'cie posła Poniatowskiego 
Sejmowa komisja reform rolnych na posłowie Osiecki l Łuszczewski stwier-

cVvsieWem posiedzeniu przystąpiła do dzili nieobecność ministra reform rolnych 
dyskusji nad projektem ustawy o wyko- i postawili wniosek o przerwanie posie-
naniu reformy rolnej, przedłożonym ] dzenia. 
przez posła Poniatowskiego i kolegów z Zgłoszony wniosek został uchwało 
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skrzynkach. 
P r o w i z o r y c z n a d e c y z f a w s p r a w i e z a t a r g u polsko-gdańskiego 
P o d i u m Lisi N'-rodów prosi obie strony, aby powstrzymały się na razie od wszel-
K y & S n k h ™ d r i a ł a n aż do marcowego zjazdu, który wyda ostateczny wyrok. 
Odpowiedź przewodniczą­

cego Ligi 
na raport Mac Doneila. 

gencfa Wschodnia. 

Gdańsk 11 lutego 

W komunikacie, otrzymanym od 
tymczasowego przewodniczącego rady 
Ligi narodów, France Domelio, znajduje 
się odpowiedź na list wysokiego komi­
sarza z dnia 17 stycznia r. b., w którym 
Mac Donnel raportował sekretariatowi 
Ligi narodów o stanie sprawy poczto­
wej w Gdańsku. 

Sam France Domelio, po porozumie­
niu się ze sprawozdawcą do spraw 
gdańskich p. Oulnones de Leone, oświad 
czył co następuje: 

„Zgadzam się z panem w tera, że 
Pan przedkłada Radzie sprawę, poru­
szoną w piśmie z dnia 17 I 25 r., rozu­
miem też pańskie obawy wobec istnie­
nia wzmiankowanych skrzynek poczto­
wych w wolnem mieście Gdańsku i w 
związku z obsługą, której one wymaga­
ją, zanim Rada Ligi nie zadecyduje spra­
wy tej ostatecznie. Jestem jednak tego 
zdania, że Rada może zaufać rozumowi 
i dobre] woli > wszystkich zainteresowa­
nych, zwłaszcza ludności wolnego mia-
i • i że może niieć ufność. Iż obecnie 
wytworzona sytuacja, która potrwa jesz 
cze kilka tygodni do najbliższego posie­

dzenia Radny Ligi, nic da powodu do no 
wych powikłali. 

Wiem, że władze gdańskie wydały 
polecenie policyjne, aby zapobiec no­
wym wypadkom i wyrażam swą apro­
batę dla tego kroku. Mogę przyjąć za 
fakt, że rządy wolnego miasta rząd Pol­
ski czekać będą z ufnością na decyzję, 
jaką poweźmie Rada Ligi i że nie chwy­
c i się żadnej akcji bezpośrednio. 

W zakończeniu przewodniczący ra­
dy prosi o zakomunikowanie tego listu 
wysokiemu komisarzowi w Gdańsku, o-
raz przedstawicielstwu dyplomatyczne­
mu Polski w wolnem mieście. 

Prasa gdańska zamieszcza to pismo 
bez żadnych komentarzy, zaopatrując je 
jedynie jednobrzmiącym wsteyem, po­
chodzącym zapewne z biura prasowego 
senatu, a wyjaśniającym, że pismo po­
wyższe pozostaje w związku z rapor­
tem, wysłanym przez wysokiego komi­
sarza w dn. 17 stycznia 1925 r. 

Odwołanie Dirksena. 
Berlin nie jest zadowolony z 
jego działalności w Gdańsku. 

Gdańsk, 11 lutego. 
Odwołanie przedstawiciela Niemiec, 

Dirksena, do urzędu spraw zagranicz­
nych, na stanowisko referenta spraw 
wschodnich, nastąpiło podobno, w zwią 
zku z incydentami, sprowokowenemi 

przez senat podczar> otwarcia poczty pol 
skiej. 

Zarzucaj.-} Dirkscnowi mianowicie 
to, że nie potrafił zająć właściwego sta­
nowiska wobec zajść, które rzuciły jas­
krawe światło na niemiecką akcje, poli­
tyczną w Gdańsku. 

Nacjonalistyczny rząd Lutra znalazł 
się W niemiłej sytuacji, gdyż musiał wo­
bec Gdańska wybierać między neutral­
nością polityczną, która osłabiała jego 
sytuację wewnątrz Niemiec, a zajęciem 
stanowiska aktywnego, co musiałoby wy 
Wołać niekorzystne wrażenie u aljan-
tów. 

Na miejsce Dirksena ma przyjść rad­
ca legacyjny Treman, obecny referent 
spraw bałtyckich w berlińskim urzędzie 
spraw zagranicznych. 

Korzystne wrażenie 
odpowiedzi 

wśród gdańszczan i polaków. 
Agencja Wschodnia 

Gdańsk, 11 lutego 
Pismo France Demello'a do wyso­

kiego komisarza przyjęte zostało przez 
sfery polskie i rozsqduiejsze sfery gdań­
skie bardzo przychylnie. 

Niezwykle dodatnie wrażenie spra­
wił spokojny ton pism oraz stwierdzenie 
faktu, iż decyzja zasadnicza zapadnie 
dopiero w marcu na najbliższem posie­
dzeniu rady Ligi, I stanowisko, jakie o-

ble strony zajęły obecnie, nie będzie na-
razie zmienione. 

Pismo położyło kres nadziejom, pod­
niecanym przez senat gdański, że Liga 
narodów jeszcze przed powzięciem od­
nośnej decyzji, nakaże zdjąć skrzynki 1 
przywrócić status quo. 

Port w Gdyni rozwija się 
Agencja Wschodnia 

Gdańsk, 11 lutego 
„Danziger Zeitung" stwierdza, że 

ruch w porcie w Gdyni znacznie się 
wzmógł. Podczas gdy bowiem w roku 
1922 przybyły do Gdyni tylko dwa o-
kręty, to już w roku 1924 — trzydzieści. 

Pismo wyciąga z tego faktu wniosek 
że port w Gdyni jest dostatecznie uzdol 
niony, ażeby zaspokoić również i wyła­
dowywanie ambunicji dla Polski i że 
stać się on może punktem operacyjnym 
dla polskiej floty wojennej. 

Według ,,Danziger Zeitung," Polska 
winna do Gdyni przenieść swą flotę wo 
jenną i składy amunicyjne z Ncstcrplatte 
do Gdańska zaś — flotę handlową i do­
chody z niej płynące. 

Ładunek dział dla Polski. 
Agencja Wschodnia 

Gdańsk, 11 lutego. 
W dniu jutrzejszym przybędzie do 

Gdańska transportowiec ministerstwa 
spraw wojskowych, ,,Warta", który w:e 
złe ładunek dział dla Polski. 

Ładunek pochodzi z Cherboerga, 

liiiia czrezwyczaiki nf emieckfej. 
Masowe wyroki śmierci na członków 

rządu Rzeszy. 
Szczegóły sensacyjnego procesu w Lipsku. 

Berlin, 11 lutego. 
Specjalna służba tclcgraticzna „Kepubllki". 
Wczoraj rozpoczął się w lipskim są­

dzie wielki proces przeciwko niemieckiej 
organizacji komunistycznej „Cze-ka". 

Do odpowiedzialności pociągnięto 16 
osób. 

Przewód sądowy potrwa prawdopo­
dobnie dwa tygodnie. 

W ostatnich czasach w sądach nie­
mieckich rozpatrywana jest wielka ilość 
spraw komunistycznych. Wszystkie spra­
wy były jednak do siebie podobne i nie 
wywoływały większego zainteresowania. 

Proces „Cze-ka" posiada zupełnie in­
ny charakter. 

Oskarżeni prowadzili szerszą agitację 
i posiadali własną egzekutywę, która pla 
nawała szereg tęrorystycznych zama­
chów na następujące osoby: naczeli^ka 
Reichswehry gen. von Sekta, ś. p. Słin-
nesa, oraz właściciela wielkich zakładów 
metalurgicznych Borsiga i innych. 

Przez nich został zamordowany fry­
zjer Rausch, który doniósł policji o tajnej 
organizacji komunistycznej, przewożą .ej 
broń dla użytku egzekutywy „Cze-ka" 
w Niemczech. 

Głównym celem niemieckiej organi­
zacji „Cze-ka" było urzeczywistnienie 
planowanego przewrotu społecznego w 
końcu zeszłego reku. Partje komunistyc 
ne miały już w lej sprawie dokładne in 
strukcje. 

Głównym oskarżonym jest niejaki 
Neuman, który przed zabójstwem Rau-
scha otrzymał z Moskwy polecenie przy 
śpieszenia przewrotów tęrorystycznych 

Drugą ważną postacią w organizacji 
komunistycznej był niejaki Skobelewski, 
którego właściwe nazwisko brzmi Gore w 

Śledztwo wykryło, że Gorew odegrał 

Polska w sltuatl iiIiki-MiiMi. 
Po przemyśle elektrotechnicznym i górnośląskim, 

przychodzi kolej na Łódź. 
(Specjalna służba telegraficzna „Republiki"). 

bardzo ważną rolę w stłumieniu kron-
sztackiego powstania i następnie został 
wydelegowany do Niemiec w celu orga­
nizowania komitetów komunistycznych. 

Zasiadająca na ławie oskarżonych 
„szesnastka komunistyczna" stanowiła 
główną centralę wszystkich organizacji 
bolszewickich na terenie Niemiec. 

W chwili, gdy w Saksonji komuniści 
wstąpili do gabinetu, wyłonił się projekt, 
by centrala organizacji komunistycznych 
przeniosła się do Drezna, lecz ręka po­
licji położyła kres dalszej działalności. 

Proces powyższy wywołał zrozumiałe 
zaciekawienie we wszystkich sferach. 

Sąd przedsięwziął wszelkie środki o-
strożnoćcij by uchronić sędziów przed 
ewentualnemi wypadkami. H. Z. 

Berlin, 11 lutego. 
Agencja Wschodnia 

Proces przeciwko czrezwyczajce nie 
mieckiej w Lipsku obfituje w nadzwy­
czaj zajmujące momenlty, mówiące m. 
in. o ścisłym związku, między czeka ro­
syjską a jej filją niemiecką. 

Głównym świadkiem obciążającym 
jest Ncumann, który zeznaje, że amba­
sada sowiecka w Berlinie wyłożyła do­
tychczas na cele czeki niemieckiej prze­
szło 200 tys. dolarów. 

W procesie odczytano również in­
strukcję czeki niemieckiej, z której jas­
no wynika, iż zamiarem organizacji by­
ło przedewszystkiem unieszkodliwienie 
wszystkich niebezpiecznych członków 

rządu. Wyrokami śmierci rzucano z nie 
zwykłym rozmachem. Czynności właś­
ciwe czeki miały się rozpocząć od za­
machu na gen. Sackta. W tym ceiii 
opracowane już były najdrobniejsze 
szczegóły. 

Poznań, 11 lutego. 
W „Kurjerze Poznańskim" z dnia 11 

b. m. ukazał się obszerny artykuł, oma­
wiający działalność koncernu Stinnesa 
na gruncie polskim. 

Autor czerpie swe informacje z książ 
k i wydanej w Berlinie pod tytułem „Stl-
nnes und seine Konzerne". 

Okazuje się więc, że przemysł ele­
ktrotechniczny w Polsce znajduje się pra 
wde niepodzielnie w rękach Stinnesa, któ 
ry jest głównym udziałowcem koncernu 

pod nazwą: „Siemens-Rheinelbe-Schu-
ckert-Union" z siedzibą w Dusseldorfie. 
Liczne elektrownie, fabryki/biura i skła­
dy firm Siemens-Halske, Siemens-Schu-
ckert, znajdujące się w Warszawie, Lu­
blinie, Zgierzu, Sosnowcu, Lwowie, Kra­
kowie, Bydgoszczy i Łodzi należą do te­
go koncernu. 

Drugim punktem oparcia Stinnesa w 
życiu gospodarczem Polski jest Górny 

Śląsk. Jest on tam wprawdzie narazłe za 
interesowany pośrednio, lecz wszystko 
wskazuje na to, że dąży on do ogarnie, 
cia przemysłu górnośląskiego swemi de-
cydującemi wpływami. 

Cieżkawem jest jeszcze, że Stinnes 
eksploatuje puszczę Biiałowieską (pod 

płaszczykiem firmy angielskiej) oraz po 
siada w Białymstoku biuro kupna i sprze 
dąży drzewa. 

Interesy drzewne Stinnesa w Polsce 
należą do zakresu działań towarzystwa 
„Hugo Stinnes G. m. b. H., z siedzibą... 
w Moskwie. 

Ekspansja Stinnesa rozciąga się także 
i na Łódź. Posiada on tu mianowicie 
„Bank dla przemysłu włókienniczego". 

Naogół jednak stwierdzić można, że 
nie udało się jeszcze Stinnesowi zawład­
nąć naszym przemysłem w tym stopniu, 
jak to uczynił w innych krajach środko 
wej i wschodniej Europy. 

-:o:-llillltl 181 
Rząd ateński przekazał Lidze Narodów 

zatarg o wydalenie patrjarchy. 
Ameryka nie interwenjuje. Ateny 11 lutego 

Agencja Wschodnia. 
Odpowiedź rządu greckiego na notę 

iurecką brzmi następująco: 
„Wobec tego, że Turcja odrzuciła 

propozycję przekazania Trybunałowi w 
Hadze sporu o patriarchat konstantyno­
politański, rząd grecki zmuszony Jest 
przedstawić tę sprawę Lidze narodów, 
ponieważ sprawa ta interesuje wszyst­
kie mocarstwa, które podpisały Trak­
tat Lozański." 

W nocie tej zaznacza rząd grecki da­
lej, że wydalenie patrjarchy z Konstan­
tynopola może wprowadzić na Wscho­
dzie poważne zamieszki. 

Londyn 11 lutego 
Polska Agencja Telegraficzna 

Reuter donosi z Waszyngtonu: De» 
partament stanu polecił swym przed­
stawicielom w Kostantynopoiu i Ate­
nach informowanie rządu o przebiegu 
wypadku w związku z wydarzeniem 
patrjarchy ekumenicznego Konstantym? 
poh. 

Rząd Stanów Zjednoczonych nie bę* 
dzie jednak w tej sprawie Interwenio­
wał, ponieważ interwencja państwa, któ 
re nie podpisało traktatu lozańskego by 
łaby niewłaściwa. 
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estauracfa Austro-Wprf ipr? 
Wiedeń, 5 lutego 

Przed kilku dniami donosiliśmy teje 
graficznie o doić niespodziewanie zro­
dzonym projekcie nowej federacji dunaj 
skiej, która objęłaby Auslrję, Węgry, 
Czechosłowację, a może nawet Jugosła 
"wję. Koncepcja ta nic jest właściwie no­
wa, datuje się bowiem jeszcze z r. 1919 
i 1920, nikt nie przypuszczał jednak, aby 
W chwili obecnej wrócono znów do za­
rzuconego już planu 

Jeśli nastąpił jednak powrót, to nie 
ulega wątpliwości, iż muszą egzystować 
po temu bardzo poważne przyczyny 
Przyczyną pierwszą i najważniejszą jest 
stan nieustannego wrzenia gospodarcze' 
go całej południowo-centrowej Europy 
Mimo sześciu lat pokojowych, mimo ko 
losalnych wysiłków i starań część ta sta 
Tego kontynentu wciąż jeszcze stoi pod 
bardzo wielkim znakiem zapytania. 

• Stosunkowo najlepiej sytuowana pod 
względem państwowym Czechosłowacja 
przechodzi od lat 3 wie lk i kryzys ekono 
rniczny, który niewiadomo jeszcze kiedy 
i jak się skończy, W ciągu ostatnich dni 
nastąpiło znaczne pogorszenie} pojawiły 
sie. pogłoski o nowym przestemplowaniu 
Waluty, naraz powstała gorączką nabyw 
cza i ucieczką od stabilizowanej rzeko­
mo korony. Uwidoczniła się nowa fala 
droiyźniana, a wraz z nią w szeregu ga­
łęzi przemysłu nastały powe żądania pod 
Wyżkowe. Rząd wprawdzie stara się 
Uspokoić cpinję, z głosów prasy widać je 
dnak, łż wrzenie nie ustaje, a odwrotnie 
-~ wzmaga się jeszcze. 

Węgry — kra j zasobny — który, jak 
zdawało się jeszcze w zeszłym r o k u , bez 
pożyczki zagranicznej wzmocni swój kp 
ściec gospodarczy — najwidoczniej dziś 
utracił nadzieję samodzielnej sanacji i ro 
bi bezskuteczne starania o pożyczkę. 

Austrjaclii minister finansów dr. Ahrer 
który u ;h} się obecnie na pertraktacje 
•"U'::iwO,vc z Ligą narodów. 

AuElrją? Cp do Ąustrjt niema już ia 
^nych złudzeń. Posei dr, Otto Bauer mó­
wił dziś w par lamencie. 

leszcze w rqkj( ubiegłym, $zjś. zamarły 
zupełnie j minął już czas, k iedy wpłato 
s ' ^ , z taj mównicy na świat cały, iż Au 
$m Jest g r u n j p w u i s u z d r o w i o n ą dzięki 
M4?« RiJ-pcifciW- Q* trzech, | { w r 4 l a l ó v 

P r r c i y w a n y znów najstraszniejszy k r y : 

'ys, • zaostrzający się z miesiąca na mie­

siąc. Bezrobocie j nędza mas jest prze­
rażająca. Dziś przekroczyliśmy już ma­
ksimum bezrobocia z wiosny 1919 r., gdy 
sitaliśmy jeszcze ppd bojkotem nowyc! 
państw sukcesyjnych. Kto chce wiedzieć 
dokładnie, co się w Austrji dzieje, niech 
zajrzy do statystyki samobójstw. Cieszy­
liśmy się wszyscy z sanacji waluty, a za 
pomnieliśmy zupełnie, iż sanacja ta nie 
oznacza jeszcze gospodarczego uzdro­
wienia. 

Głos posła Bauera jest o tyle sympa­
tyczniejszy, iż odzwiercjadja całkowicie 
nastroje całej Austrji 

Czy można się dziwić, iż w momen­
tach ogólnego zwątpienia powstaje w 
tych, czy innych głowach myśl o federa 
cji? Dla ścisłości zaznaczyć jednak nale 
ży, iż nie wyszła ona ani z Wiednia, ani 
z Budapesztu, ani z Pragi. Kolebką jej 
stoi gdzieindziej! w państwach Europy 
zachodniej. 

Kto stykał się nieco z wielką finasje-
rą europejską, ten wie, jakie rozpacz­
liwe ataki przypuszczane są na banki 
o kredyty dla wschodniej i południowo-
wschodniej Europy. W każdym banko­
wym korytarzu wysiadują agenci po­
mniejszych państw, obiecują złote góry, 
błagają, grożą, płaczą i łapią wreszcie 
i>arę groszy, które niezwłocznie odnośno 
rządy topią w jakichś wojskowych dosta 
wach. Każda sroka zachwala przytym 
swój własny ogon i oczernia wszystkie In 
ne sroki i tak dość już szare.., 

b b — a a g a w i i i i i w i n i w i m i imi i 

Po sześciu latach tej praktyki okaza 
ło się, iż mocarstwa zachodnie mimo ca 
lej ostrożności j nieufności utopiły bar 
dzo znaczne 3 u m y np.: w Austrji — za­
równo w pożyczkach rządowych, z któ­
rych nie widać procentów, jak i prywat­
nych przedsiębiorstwach, rażonych obe 
cnie paraliżem kryzysu. Nic dziwnego, iż 
zarówno Francja, jak i Anglja, najbar 
dziej zaangażowane, lękające się, zre^ 
sztą, dalsąych wkładów, a zmuszone do 
nich dla uniknięcia zupełnego bankruc­
twa dłużników, myślą o ich skompliko­
waniu i łącznym sfinansowaniu pod kon­
trolą. Jeśli zaczyna się od pomysłu unji 
austro-węgierskiej, to tkwi tu również 
i moment polityczny: wielki kapitał en-
tenty uważa, iż Austrja zaszła zbyt dale 
.ko w swym ustawodawstwie socjalnym, 
które rzekomo hamuje jej produkcję i 
wydaje jej się, iż przez konserwatywne 
wpływy węgierskie radykalizm austrjac 
k i będzie zahamowany, a nawet częścio­
wo wycofany z kursu. Jest rzeczą zna­
mienną, iż monarchiści obu krajów zła­
pali się pomysłu restauracji dawnych 
Austrp-Węgior, jak pijany plota: nie ule 
ga wątpliwości, iż prowadzi ona wprost 
do zainstalowania się na tronie Habsbur 
gów. 

Główny punkt ciężkości całej spra­
wy leży jednak w Czechach, Czesi odra­
zu odrzucili koncepcję restauracyjną. 
Obawiają się z jednej strony konkuren­
cji przemysłu austrjackiego, który za lat 

kilkanaście może dokonać elektryfika 
cji Slyrji i Korynitji i dysponować na/ta* 
szą siłą napędną w Europie, z drugiej 
zaś — konkurencji węgierskiego rolnic­
twa. Stąd niezwykła zgodność odmowna 
wszystkich stronnictw czeskich wobeę 

nowego projektu. 

Mimo wszelkich protestów i gwaU 
tów, nie wiadomo jeszcze, jak się rzecz 
rozwinie. Charakterystyczne, iż na inter 
peiację socjalistów wiedeńskich w spra­
wie federacji kanclerz dr. Ramek dał bar 
dzo wymijającą odpowiedź: 

— O programie najbliższego posie­
dzenia komitetu finansowego Ligi naro­
dów, nie posiadani żadnych bliższych 
szczegółów. Rząd nde da się odwieść od 
zamiaru trzymania się ścisłe wszystkich 
postanowień, które zapadną w Genewie. 

Wiadomo, iż dyplomata mówi, że nic 
nie wie, gdy wie właściwie już wiele rze­
czy, o których nie chce mówić. 

Dla nas są one niezmiernie ważne. 
Nie tylko, iż tu i owdzie z okazji roz­
mów i artykułów o nowej federacji pada 
słowo — Połska, ale i pozatym jesteśmy 
ogromnie zainteresowani w układzie 
stosunków gospodarczych nad Dunajem 
w całej jego rozciągłości. Jest to dla nas 
ostatnia możliwa dziś brama zbytu, a by 
(oby bardzo źle, gdyby się naraz zam­
knęła. 

Czesław OłtaszewsKi. 

Dobre motywy dla złej sprawy. 
Pan Witos nie na żarty przechodzi do 

ofenzywy. Zapowiedziawszy groźnie, że 
„może chadzać z prawicą, ale i przeciw 
n»?j" — po dawnemu idzie w sukure... 
Cbjenie. Natura ciągnie wilka do lasu, a 
Witosa — do reakcji. Coś przebąkuje, i 
robi miny, jakoby chciał stworzyć na­
wet jakieś upentrum" — ąle dla pewno­
ści cipheem pomaga endecji, z którą w j . 
dąć ohce „oddzielnie maszerować, bić 
r a i z e m " . Do tej katogorji posunięć zali­
czyć należy powzięte na żądanie Witosa 
uchwały zarządu okręgowego Pjastpw-
ców ppwzje/le po obradach w d'n. 7 hm. 
Yf Krakowie W gmachu małoporskiego 
tow. rplniczego, które jest obecnie 

zjednoczeniem wielkich i małych „pasko 
piastów" — to jest średnich chłopów i 
obszarników. 

Obrady te odbyły się pompatycznie, 
z zachowaniem wszelkiego ,.decorum" 
wiei!ko-politycznesgo. 

A więc najpierw poseł Witos zreferp 
wał położenie polityczne w ostatnich 
czaąach. Potein p s y t u a c j i flnanspwej wy 
illosii referat poseł Dyrka. Przemawiało 
szereg delegatów, posłowie i senatoro­
wie, a w końcu jednomyślnie —powzięto 
pastępujące rezolucje: 

Z a r z ą d okręgpwy P- S. L . przyjmuje 
do wiadomości sprawozdanie W. Witosa 
p sytuacji politycznej oraz o działalno­
ści stronnictwa i klubu w ostatnim okrę­
cie j wyrażą prczpspwj oraz klubowi par 
(amentnrncmu pełne zaufanie. 

Zarząd s|wierdza, że wskutek k'i'zYr 
wdzącej polityki p. Grabskiego, rolnic­
two, ą w szpzególnoścj drobni rolnicy 
znaleźli się w kaiastroiainem pofożeniu 
nictyiko co do możności zasiewów wio 
sennych, ale nawet wyżywjenja się. 

Zarząd pVrcgqwy F lwi?f4 z a < z ? r z<ld 
lekceważy powagę sytuacji i nie przed 

sięwziął żadnych środków celem ulżenia 
nędzy i zapobieżenia głodowi, a zapowie 
dziana przez rząd akcja zasiewowa pod­
jęta niedostatecznymi funduszami skut­
kiem opieszałości rządu, i zwlekania do 
starczeniem na ten cel kredytów, w zna­
cznej mierze będzie chybiona. 

Zarząd wyraża oburzenie, że minister 
skarbu rzekomo z obawy o naruszenie 
r ó w n o w a g i budżetu, sprzeciwił się wsta­
wieniu najskromniejszych sum do budźe 
tu ministerstwa rojńictwa ną meljoracje 
i zasiewy, ą za kilka dni zgodzi! się na 
podwyższenie budżetu innych mini­
sterstw p kilkadziesiąt miljonów. 

Trudno zaiste o dziwniejsze pomie­
szanie pojęć, połączone z bezceremp-
nijalniejszcm naciąganiem fantów, pd ufa 
wnionego w tych „rezolucjach". 

Naprzykład — „wskutek polityki p. 
Grabskiego, rolnictwo znalazło się w ka 
tastrofalnem położeniu". 

Gdzie Rzym, gdzie Krym, gdzie karcz 
my babilońskie, Czem wjnjen p. Grab­
ski? Czy tem, że dał kilka miesięcy te­
mu kredyty wielkim rolnikom na sztu­
czne nawozy, a oni te pieniądze porozpo 
życzali ną procenty, ąjbo pbrćcjli na 
spekulację? Może i winien tem, że po­
zwolił masowo i bez ograniczenia wywo 

zić zboże za granicę, — ale któż jak nie 
p. Witos, poparł żądania s p e k u l a n t ó w 
wielko efaszaroóczych w tym kierunku 
całą si)ą, tak, że teraz tego zboża ną 
nasiewy nie starczy? 

Tej samej wartości jest każde inne 
zastosowanie argumentów przez, rezo­
lucje wit Osowców. Np. „anarchja gospo­
darcza i polityczna*' oraz „bezprogrnmo 
woić obecnego rządu". 

A któż powoduje tę anarełuję jeżeli 
nic intryganckie ciągłe wahanie się p, 
Witosa? A gospodarczo kto wywołuj? 
stałe bezprogramowość, jak nie zaprzy­
jaźniona z nim prawica swojemi ciągłemi 
zachłannemd pretensjami? 

Kredyty drobnym rolnikom są potrzt 
bnc — ale czyż jak się je teraz dodatko­
wo da, przez ręce Piastowców, włoścjań 
słwu, to już „anarchja" u s t a n i e . 

Takie to są figle. A całe to walenie 
w Grabskiego dzieje się poproetu na be-
neJU niezadowolonego p. Głąbińskiego 

i prawicy, mającej apetyt na reakcyjną 
„reformę" ordynacji wyborczej. Wwysł 
ko się wycjagą w tym celu. Tylku £ f P -
zić, tylko 'kręcjć — ą przecie* rnołe, ktpś 
coś da, albo do spółki dopuści. 

Łączcie się, bracią rolnicy!,.. 
A l . Kar. 

Anglja powiększa swą flotę napowietrzną 
gdyż nie chce pozostać w tyle za Francją, 

(Specjalna służba telegraficzna „Republiki".) 
Lpndyn, JO lutego. ' 

W kołach politycznych wskazują na 
wielkie zwycięstwo, jakie osiągnął Chur-
chil w walce przeciw zwiększeniu wy­
datków na zbrojenia. 

W konusji budżetowej parlamentu od 
rzucono żądane przez rząd kredyty n ą 
oowiekszenie armji, natomiast przyznano 

kredyty na rozbudowę f łojy nappfwiąłrz* 
nej. 

Referent budżetowy oświadczył, i i 
Anglja nie może pozostawać w tyle za 
Francją, która jak wiadomo postanowiła 
wybudować obok Chcrbo/urga najwięk­
sze hangary lotnicze śwjąta. 
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Haarmanizm jest chorobą psychiczną. 
Obok popędu samozachowawczego, największe podniecenie wywołuje popęd 
płciowy. Związek seksualizmu z twórczością artystyczną. — Zdolni ludzie stają 
się zbrodniarzami, albo... twórcami wielkich dzieł. — „Jestem człowiekiem cho­

rym; uwolnienie mnie byłoby bezcelowe"— mówił fiaarmann 
Winien on być ułaskawiony dla umożliwienia psychjatrom 

zbadania jego choroby! 
Skazanie głośnego zbrodniarza Haar 

manna wywołało w sferach naukowych 
Niemiec niezwykłe ożywienie. Nie ulega 
już dzisiaj wątpliwości, iż Haarmann, 
popełniając morderstwa, był nic odpo­
wiedzialny za swe czyny. 

Poniżej podajemy w wolnym przekła 
dzie artykuł psyclijatry frankfurckiego, 
prof. dr. Friedlaendera, jaskrawo ilustru 
jacy lekarski punkt widzenia na sprawę 
Haarmanna: 

Dwadzieścia jedno morderstwo dowie 
dziono Haarmannowi. I oto pewnego pię 
knego poranku zostaje w imię prawa u-
śmiercony człowiek, którego „odpowie­
dzialna za czyny" głowa, wymyślała 
najstraszniejsze okrucieństwa. Głowa 
spada. Causa judicata, causa finita. 

Nam wydaje się, że jednocześnie i 
człowiekiem, bynajmniej nie zakończo­
ną jest sprawa. Nie naszą jest rzeczą 
wskazywać na niepojętne stosunki, po­
zwalające na zniknięcie w wielkicm mie 
ście 25—30 ludzi. 

Kryminaliści i psychologowie nie po 
winni zapomnieć sprawy Haarmanna, 
który zajął niepoślednie miejsce w dzie­
jach zbrodni. 

Przypominamy sobie zbrodnie z da­
wniejszych i nowszych czasów, czyny, 
zrodzone z obłędu cezarów; lub t eż pa­
miętamy zbroczonego krwią Benvcnuta 
Cellini, nic będącego ani cezarem ani wa 
rjatem. Zjawia się postać oficera austrja 
ckiego Hofmeistra, który otruwal 
swych towarzyszy... bez końca da się 
mnożyć ta lista. 

Żądza pieniędzy, sławy; zazdrość i 
chęć zemsty — oto sprężyny popędów; 
no i oczywiście miłość — w ogólności 1 
,w szczególności. 

Mnożenie się zbrodni w taki sposób, 
jak to wskazuje sprawa Haarmanna, ma 
,w sobie coś charakterystycznego, coś 
specyficznego, coś, co uzewnętrznia się 
tylko wtedy, gdy mamy do czynienia z 
monomanją, jako składową częścią zwy 
Todnienia. 

Złotnik w „Pannie Scudery" jest mo 
homanem. Jego prace są cząstką jego i -
s t o t y ; są tworami jego duszy, dziećmi 
jego ducha. Gdy ma je sprzedać — 
wówczas kupujący musi umrzeć. Sizczy 
tern zbrodni jest jednak monomanją sek 
sualna, gdyż obok popędu samozacho­
wawczego, największe podniecenie wy­
wołuje popęd płciowy. Z życiorysów 
sławnych ludzi wiemy, że zupełnie o 
twarcie przyznawali się do tego, iż w 
pewnych okresach życia czuli zdolność 
do popełniania każdej zbrodni, a w 
pierwszym rzędzie — na tle seksualncm 

Zresztą „sublimacja" Nietzschego, 
zgłębiona psychologicznie p rzez Freuda 

wskazuje na nierozerwalne związki mię 
dzy seksualizmem a twórczością arty­
styczną. 

Pewien młody wiedeńczyk, którego 
dzieło zdumiewało zarówno rozległemi 
wiadomościami, jak i łatwością wysła­
wiania się, popełnił samobójstwo (w do­
mu Beethovena!), gdyż znal on swe 
mordercze skłonności i bał się ich urze­
czywistnienia. Te powierzchowne wy­
wody pozwolą na rozróżnienie dwuch 
grup ludzi, dwuch typów: 

Ludzi bardzo zmysłowych i szcze­
gólnie zdolnych, którzy starają się u-
chronić od popełnienia zbrodni przez 
twórczość oraz tych, którzy albo popeł­
niają samobójstwa lub też życie odbie­
rają innym 

Haarmann jest przedstawicielem nie 
bezpiecznej grupy monomanji perwer­
syjnej. 

Bez dokładnej znajomości aktów są­
dowych i oskarżenia, trudno jest wy ­
tworzyć własny pogląd. Nie jest to je­
dnak wykluczone przez wzgląd na nie­
zwykły zakres jego zbrodni. Ujawniają­
ca się w morderstwach jego wrodzona 
lub nabyta perwersja jest, niestety, nie 
rzadką. 

Nawiasem dodać należy, iż psycho-
pathja sexualis nie jest w każdym razie 
wyjaśnioną bez reszty; jak się to zwy­
kle dzieje, istnieją różne punkty widze­
nia, po części dość sobie wrogie. W ka­
żdym razie tego jesteśmy pewni, iż mo­
żemy sprawę Haarmanna poddać anali­
zie, nie osądzając samego mordercy. 

Haarmanna skazano o popełnienie 27 
zbrodni. 

Dwadzieścia je"dną — dowiedziono 
mu. Nie o wiele omylimy się, gdy istot­
ną ilość mordów zaokrąglimy do trzy­
dziestu. Przerażająca liczba! Musimy je 
dnak odrzucić wszelkie uczucia ohydy, 
aby móc sądzić wyłącznie z punktu w i ­
dzenia psychologiczno-lekarskiego. 

Z wynurzeń Haarmanna poniższe 
wydaje mi się godnem uwagi: „Panowie 
doznacie wrażenia, jakobym wicie jesz­
cze przemilczał... Jestem człowiekiem 
chorym; uwolnienie mnie byłoby bezce 
lowe, gdyż działoby się to samo, co 
przedtem". 

Haarmann wiedział, że zasłużył na 
śmierć; wiedział, że ogół w napięciu śle 
dzi przebieg rozprawy sądowej. I dlate­
go rozumiał, iż nic byłoby to zwycza­
jem zbrodniarza na wielką skalę, gdyby 
części prawdy nie przemilczał. On je­
dnak nie cheał więcej powiedzieć, gdyż 
pragnął zakończyć z życiem. Jedynym 
momentem, w którym w Haarmanie 
można było widzieć nie zwierzę, lecz 
człowieka był ten, gdy wzdragał się 

przed wypuszczeniem go na wolność. 
Nic ulega też wątpliwości, że Haar­

mann mógł odpowiadać za swe czyny. 
Dowodzi zaś tego powyżej przytoczone 
zdanie i jego całe zachowanie się. Lecz 
w rzeczywistości tak nie było. 

Nie sądzę, aby dokładni znawcy ba­
danych tutaj zagadnień, byli w stanie 
zaprzeczyć, że Haarmann w czasie po­
pełniania każdej zbrodni, znajdował się 
w stanie, w którym zanika wolna wo­
la, lub też zmniejszyła się. Nie w tym 
czasie, gdy swe ofiary zapraszał do 
mieszkania; nie w tym czasie, gdy z naj 
większą skrupulatnością zacierał ślady 
swych zbrodni. Lecz w tych momen­
tach, gdy — jak zwierzę — działał pod 
wpływem swych zwierzęcych popę­
dów. Wiemy, że pogląd głoszący, iż 
człowiek w pewnym okresie swego ży­
cia jest w stosunku do innego okresu nie 
odpowiedzialnym, wydaje się prawni­
kom i laikom, szczególnie tym ostatnim, 
za twierdzenie, które w interesie pra­
wa, w imię obrony społeczeństwa ludz­
kiego, należy odrzucić. 

Doskonale rozumiemy ten punkt w i ­
dzenia. Możemy nawet zrozumieć, cze­
go wymaga laik: aby człowieka takie­
go, jak Haarmann stracono nawet wte­
dy, gdy uzasadnione będą wątpliwości 
nad jego zdolnością odpowiadania za 
czyny. Gdyż zbrodniarz — chory psy­
chicznie, może zbiec z zakładu dla u-
mysłowo chorych I popełniać nowe 
zbrodnie. Zresztą wieloletnie utrzymy­
wanie* więźnia nazbyt obarcza ogól. — 
Wszystkie te wywody nie powinny ist­
nieć dla psychologa (podobnie, jak nie 
istnieją dla sędziego). 

Już poprzednia ekspertyza doprowa­
dziła do rezultatu, iż Haarmann cierpiał 
w młodości na obłęd. Jednak mogła tu 
zajść pomyłka. Powstałe w nas wąt­
pliwości opierają się (jeszcze raz kła­
dziemy nacisk na to, iż zdajemy sobie 
sprawę z niedostateczności naszych ma-
terjałów) na okolicznościach, towarzy­
szących poszczególnym morderstwom. 

Nie do zbicia jest przypuszczenie, że 
Haarmann stał się masowym morder­
cą II tyiko celom zaspokojenia swych 
chorobliwych popędów. Zagadnienie 
sprowadza się tylko do tego, czy w 
chwili powstawania popędu i po jego 
uzewnętrznieniu się (w stanie nieprzy­
tomności, jak brzmi prawne wyrażenie(, 
mógł mu się Haarmann oprzeć. 

Za całkowicie błędne uważamy inne 
przypuszczenie: że zbrodnie swe po­
pełniał Haarmann z chciwości, aby 
wejść w posiadanie różnych części gar 
deroby. Żaden człowiek o zdrowych 
zmysłach nie morduje (i do tego w takt 

sposób) 25—30 ludzi po to tylko, aby 
wzbogacić się iioszcncml ubraniami. 

Sposób mordowania, którym posłu­
giwał się Haarmann niema sobie rów­
nego w literaturze sadystycznej. 

I te okoliczności wskazują na to, 
z jaką ostrożnością należy zapatrywać 
się na sprawę przytomności Haarman­
na w chwili popełniania zbrodni. 

Wywody nasze sprzeczne są ze 
zdrowem uczuciem ludu, naruszają one 
poczucie prawne. Szczęśliwym trafem 
chcemy wypowiedzieć się z etycznego 
punktu widzenia. Nauka bada jedynie 
zagadnienie: czy jest wina, czy winy 
niema? Nasze badania nie mają nic 
wspólnego ze „skruchą". Czyż może 
być skrucha po dokonaniu 21 mordów, 
skoro niema skruchy po dokonaniu — 
jednego? 

Haarmann jest — a można to przy« 
jąć za pewnik — obarczony dziedzicznie 
perwersja. W pewnym momencie jego 
życia stal się w czynny sposób niewol­
nikiem swego popędu. I do tego niewol­
nikiem w ten sposób, że wszystkie czyn 
niki hamujące opadły, i że w stanie nie­
przytomnym (w sensie prawnym) po 
raz pierwszy dokonał aktu sadyzmu. 
Nie musiał to być zaraz mord. Tern sa­
mem jednak stawał się sadystą w coraz 
to większym stopniu. Pierwszy czyn o-
tworzył drogę wszystkim następnym. 

Jeśli nasze wywody są słuszne, to 
okazuje się, że sprawę Haarmanna na­
leży traktować, jako chorobę psychicz­
ną, podpadającą pod kategorję t. zw. 
stanów zamroczenia. 

Morderca Haarmann prosił o łaskę 
dla Gransa. To łatwo -nasuwa przypu­
szczenie (odrzucone przez sąd), iż 
Grans działał pod wpływem Haarman­
na. 

Wyrok zapadł — I tu stała się rzecz 
najdziwniejsza: Haarmann przyjął wy ­
rok, zrzekł się rewizji procesu i odwo­
łania się do łaski. Nawet przewodni­
czący radził mu się zastanowić. 

Lecz Haarmann oświadczył „Przyj ­
muję wyrok; dawno to już sobie rozwa-
żyłem". Czyż by w tym okrutniku po­
została jeszcze cząstka' człowieka? 
Czyż nie wznosi siś w tym momencie 
na pewną wyżynę? Czy chce możliwie 
szybko umrzeć lub odpokutować? Spra­
wa Haarmanna narzuca wiele zagadnień 
które wydają mi się nierozwiązalnemi. 

A czy Istnieje jeszcze możliwość, 
aby Haarmann został ułaskawiony na 
dożywotnie więzienie, aby dać sposob­
ność badania psychologii i kryminalisty­
ce tego niezwykłego okazu, i aby się 
odeń dowiedzieć tego, co jeszcze ma do 
powiedzenia"? 

Archeus. 

KAROL ETTLINGER 

Romans kiitoptitzny. 
Znowu to samo!— Czytam po raz 

drugi w gazecie: 
— „Znakomity pisarz Walter Smart 

za sowitą zapłatą udzielił prawa prze­
róbki firnowej swej powieści p. t. „Aj , aj, 
aj !" . . . towarzystwu kinematograficzne­
mu „Habakuk ct Co." * 

Nic mogę tego zrozumieć! 
Dlaczego kino, jak głodne wilczysko, 

pędzi po lasach literatury, by pożreć 
pierwszą lepszą powieść? 

Wkrótce doczekamy się tego. że afo 
ryzmy Hebbla ukażą się na płótnie! 

A możeby tak przerobić na romans 
kinematograficzny „Krytykę czystego 
rozumu" Kanta z Astą Nielsen lub Hen­
ny Portcn w głównej roli? 

Zaprzysiągłem zemstę! Jak ty komu, 
tak on tobie! Jeżeli kino może nrzera-

biać powieści do użytku filmowego, dla­
czego nie wolnoby mi było przerabiać 
filmy na powieści? 

To jest zdrowa myśl! 
Wczoraj widziałem w kinie potężny 

dramat — siedem kilometrów niebywa­
łych wzruszeń! Siedząca,obok mnie pa­
ni wypłakała sobie całą farbę pod o-
czami. 

Obraz ten muszę przerobić na sen­
sacyjną powieść! 

Zaczynam! 

„MILE ZłEGO POCZĄTKI, LECZ KO­
NIEC JESZCZE MILSZY." 

Powieść — siedem kilometrów długości 
Był piękny, wiosenny poranek. 
Na werandzie ogrodu siedział twarzą 

zwrócony do publiczności milioner Ma­
je i czytał ..Daily News", gdyż rzecz ca­
ła działa się... we Francji. 

Nagle ,wpada służący Franciszek z l i ­
stem: 

— „Kochany kuzynie, za osiem dni 
wracam z podróży do bieguna północne 
go. Jestem ładnym, inteligentnym mło­
dzieńcem, ale nic mam pieniędzy. 

Leon 

Miljoner uśmiecha się na niebiesko. 
Marjanna, córka miljonera otrzymała 

w tej chwili list: 
— „Kochanie moje najdroższe!... Ko­

cham cię bez pamięci!... 
Służący Franciszek". 

Marjanna zapala światło, by zade­
monstrować wyraźnie swe wewnętrzne 
wzruszenie.. 

Wchodzi miljoner i co chwila zmie­
niają się na zielonym tle twarze: miljo­
nera i Marjanny. 

Wreszcie obie twarze ukazują się ra­
zem. 

Po upływie czterech tygodni. Naj­
pierw kilka zdjęć z natury, potem dzie­
cko w kołysce. 

„En face" siedzą w ogrodzie Leon i 
Marjanna. 

On porusza wargami i trzyma rękę 
na sercu. Ona podnosi i opuszcza po­
wieki. 

Gdy im się już znudziła ta mimika, 
Marjanna pada mu w ramiona. 

Do ogrodu wchodzi miljoner, a na e-
kranie ukazuje się napis: 

— „Wynoś się z mego domu, paniczy 
ku, jedź z powrotem do bieguna półno­
cnego* 

Marjanna płacze... z profilu. 
Nazajutrz. Ktoś złazi z dachu po pio­

runochronie. Przez dwie minuty niewia­
domo kfo to jest. 

Napis 
„Marjanna ucieka." 
Przeprawia się przez góry, przeby­

wa wpław dwa morza i ocean, potem 
Uwie sadzawki i spotyka się z Leonem. 

Miljoner spaceruje zdenerwowany po, 
pokoju i widzi w szufladce pod papiera­
mi list 

— „Ojcze wybacz, kocham go". 
Marjanna" 

Miljoner wpada w szal i alarmuje po 
licję. 

Franciszek przynosi telegram: 
— ,*Stracil pan cały majątek. WinszU 

ję. Muller pośrednik giełdowy". 
Marjanna z Leonem jadą na okręcie. 
Burza. Okręt tonie. Leon zostaje ura­

towany i dopływa do jakiejś bezludnej 
wyspy. 

W tern miejscu powieść musi się skoń 
czyć, gdyż stało się największe nieszcze 
ście, jakie może się przytrafić bohate­
rom f i lmowym: on nie mógł pisać l i ­
stów, 

Tłum. B. F-



Niemcy szyKują wielKą armię. 
Tak brzmi raport wojskowej komisji kontrolnej. 

Dr. Marks z trudem" formuje gabinet pruski. 
Paryż, 11 lutego 

Agencja Wschodnia 

Agencja Wschodnia dowiaduje się z 
flobrze poinformowanych źródeł, że ra­
port komisji kontrolne] jest na ukończe­
niu. 

Obejmować on będzie uzasadnienia 
następującychr tez: 

l-o — listę przekroczeń niemieckich 
Wobec wojskowych wskazań Traktatu 
Wersalskiego. 

2-o — omówienie faktu, że Niemcy 

powróciły do organizowania regularnej 
siły zbrojnej. 

3-o — stwierdzenie faktu, że Niemcy 
kształtują oddziały policji jako oddziały 
bojowe, 

4-o udział studentów wyższych nau­
kowych zakładów w ćwiczeniach relch-
swehry, 

5-o stwierdzenie faktu, i e fabryki 
broni Krupa i inne wielkie tego rodzaju 
zakłady nie zostały odpowiednio zde­
montowane, oraz że rząd Rzeszy utrzy-
huje i organizuje tajne składy broni, a 

reichswera zorganizowaną jest tak, że 
służyć może w każdej chwili jako kadry 
do wielkiej armji regularnej. 

DR. MARKS FORMUJE GABINET 
PRUSKI 

Agencja Wschodnia 

Berlin, 11 lutego. 
Wybrany prezesem ministrów dr. 

Marx, prowadził w dniu dzisiejszym ro 
kowania w celu ułożenia listy swego ga 
binctu. 

Partja Strescmanna nie chce wziąć 

udziału w rządzie, z powodu zatrzyma­
nia na stanowisku ministra spraw we­
wnętrznych, Seweringa. Marx jednakże 
zmuszony jest zatrzymać Seweringa, 
gdyż pobyt jego w gabinecie jest jed­
nym z najważniejszych warunków, wy 
suniętych przez socjal-demokratów. Po­
nadto Sewering zyskał sobie uznanie w 
całym szeregu stronnictw, przeto Marx 
zniewolony jest obejść się raczej bez u-
działu stronnictwa Stresemanna w ga­
binecie, niż zadrzeć z wszystkimi inny­
mi stronnictwami. 

Wybuch w fabryce „Pocisk". 
Dwie ofiary. — Jedna poniosła śmierć. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj około godziny 11-ej rano w 

fabryce amunicji „Pocisk" w Rember­
towie w oddziale szrapnelowym, w cza­
sie nakładania kapsli, jedna z zatrudnio 
nych przy tej czynności roboitnic spowo 
dowala usunięcie się kapsla. 

Szrapnel wybuchnął: odłamkami u> 
gcdzone zostały robotnice: Helena So-
bierańska i Joanna Grane. Pierwszej 
szrapnel oderwał lewą rękę i w licz­
nych miejscach poszarpał ciało. Nie­
szczęśliwa w jednej chwili zamieniła się 
w jedną ranę. Mimo wszelkie wysiłki nie 
dało się zatamować krwi. Ofiarę umie­

szczono na aucie, aby przewieźć do szpi 
tala Czerwonego Krzyża, lecz nieszczę­
śliwa w drodze zmarła. 

Druga ofiara, Joanna Grane, z cięż-
kiemi ranami głowy, przewieziona zo­
stała do szpitala Przemienienia Pańskie 
go. 

Na miejsce wypadku przybył z War 
szawy komendant' okręgowy policji 
insp. Tumaniowski oraz naczelnik policji 
śledczej Nowak, 

Parterowy budynek w którym zda­
rzyła się katastrofa uległ częściowemu 
uszkodzeniu. Wszystkie szyby wylecia-
ly. 

„Kaczki" na giełdzie berlińskiej. 
Mussolini zamordowany!—Katastrofa kolejowa.—Prezydent 

Coolidge kona!—Śledztwo. 
(Specjalna służba telegraficzna 

Berlin, 11 lutego 

•:o: 

Regulowanie cen mąki i chleba. 
Panowie piekarze nie będą z nas mogli zdzierać według 

swego widzimisię. 

W ostatnich czasach w Berlinie nie­
znane osobistości zajmują się rozpow­
szechnianiem pogłosek, które najwidocz­
niej mają na celu oddziaływanie w pew­
nym kierunku na giełdę. 

Przed dziesięcioma dniami jedna z cen 
irał i informacyjnych została pod koniec 
giełdy zawiadomiona przez nieznaną o-
sobę, że Mussolini został zamordowany. 

W kilka dni później rozeszła się na 
giełdzie pogłoska o wielkiej katastrofie 
na kolei nadziemnej w Berlinie, która u-
trzymywała się, pomimo kategorycznych 
zaprzeczeń zarządu tej kolei. 

Wczoraj znowu na chwilę przed zam­
knięciem giełdy jedna z amerykańskich 

Warszawa, 11 lutego. 
Pohfca Ageik-Ja Telegraficzna 

Rada ministrów uchwaliła projekt 
rozporządzenia o regulowaniu wysoko­
ści przemiału żyta i pszenicy, importu i 
sprzedaży mąki, wypieku i sprzedaży 
pieczywa oraz o ustaleniu cen mąki i 
pieczywa. 

Rada ministrów władna jest wyda­
wać rozporządzenia regulujące: a wy­
sokość przemiału żyta i pszenicy, b) im 
port i sprzedaż mąki żytniej oraz psze­
nicy, c) wypiek i sprzedaż pieczywa. 

W stosunku do powiatów i miast, w 
których wysokość ceny mąki lub pie­
czywa nie odpowiada gospodarczym wa 
runkom — minister spraw wewnętrz­
nych ustala ceny te, w zależności od cen 
rynkowych, po 'wysłuchaniu specjalnie 

powołanych komisji. Komisje te 

ją się z 10 członków, a mianowicie: z je 
dnego przedstawiciela rolników, jedne­
go handlarza zboża, jednego piekarza, i 
jednego młynarza, jednego przedstawi­
ciela współdzielni spożywczych, trzech 
przedstawicieli robotników łpracowni-
cze związki zawodowe), dwuch przed­
stawicieli związków komunalnych. 

Winni przekroczenia tego rozporzą­
dzenia podlega karze grzywny do 500 
złotych oraz karze aresztu do 6 tygodni 
lub obu tym karom. Właściwe do orze 
kania w tych sprawach są władze admi 
nistracyjne I instancji. Od orzeczenia 
karnego władz administracyjnych ska­
zany może w ciągu dni 7 wnieść na rę-
ce 
sądu okręgów u . 
ry skonfiskowane przechodzą na rzecz 

składa skarbu państwa. 

„Republiki"). 
agentur informacyjnych w Berlinie otrzy­
mała od swej filj i w Hannowerze wiado­
mość, według której prezydent Coolidgt 
ciężko zachorował, tak że należy się la­
da chwila liczyć się z jego zgonem. W o-
statnim momencie udało się stwierdzić, 
że 1 ta wiadomość została przemycona 
z niewiadomych względów przez niezna­
ne czynniki. 

Istnieje przypuszczenie, że podstawio 
ne osoby lansują takie pogłoski, aby 
wpłynąć na wahania na giełdzie. Miaro­
dajne władze, ministerstwo spraw zagra­
nicznych i prezydjum policji, zostały o 
tych wszystkich tajemniczych ,.kacz­
kach" powiadomione i wszczęły energi­
czne śledztwo. 

-:o:-

Co uchwaliła rada ministrów. 
Zmiana podatku przemysłowego i opłat od przedmio­

tów zbytku.—Zwalczanie zawodowego nierządu. — 
Organizacja urzędu emigracyjnego. 

od przedmiotów Warszawa, 11 lutego. 
Polska Agencja Telcgrniicznn. 

Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 
11 lutego powzięła m. in , następujące u-
chwały: 

1) projekt ustawy o zmianie n iektó­
rych postanowień ustawy notarjalnej, o-
bowiązującej w okręgu sądu apelacyjne-
nego warszawskiego, lubelskiego i wi leń 
skiego. 

2) projekt ustawy o zmianie niektórych 
dnia 14 -Li 'władzy odwołanie do właściwego postanowień: a) ustawy z dnia 14 maja 

u o W o w e g o . Grzywny oraz towa-|1923 r. w przedmiocie państwowego po-
u okręgowtgu. j j 'datku przemysłowego, b) ustawy z dnia 6 

lipca 1924 r., c) oraz o uchyleniu mocy 
obowiązującej z dnia 16 lipca 1920 r. o o 

nie będą korzystać z ulg 
celnych, a więc podniosą 

się w cenie. 
Polska Agencja Tclegraiiczna. 

Warszawa, 11 lutego. 
Dnia 7 bm. w ministerstwie przemy­

słu i handlu odbyło się pod przewodni­
c twem prof. Okolskiego posiedzenie ko 
mitetu celnego, będącego, jak wiado.no 
organom doradczym rządu w sprawie 
Polityki ce;lnej. 

Z pośród spraw przekazanych do za 
epinjowania komitetowi, dłuższą i ety-
•wioną dyskusję wywołał wniosek cen 
trakicgo związku kupców, poparty przez 
ucntralny związek polskiego przemysłu, 
górnictwa handlu i finansów w sprawie 
skasowania ulgi celnej na obuwie, któ­
re obecnie korzysta z 40 procentowej 
redukcji cła. Wniosek o zniesienie tej 
ulgi został uchwalony przez komitet 
większością 20 głosów przeciwko 2. Ró 
Wnież bardzo znaczną większością gło­
sów oświadczył się komitet za przyję­
ciem, 

1) wniosku izby liandlowej i przemy 
słowej w Bielsku, która prosiła o zniesie 
nie ulgi celnej na odzież męską. 

3) wniosku związku przemysłow­
ców w Krakowie w sprawie zniesienia 
ulgi celnej na bieliznę. 

Sprawy powyższe, jako posiadające 
duże ogólne znaczenie, będą przedmio­
tem obrad komitetu ekonomicznego ra-

ininistrów, któremu zostaną przed 

Bezpośrednie bilety kolejowe 
do Szwajcarji, Włoch i Austrji. 

dy zatwierdzenia. łożone do ostatecznego 
Na ostatku komitet celny uznał za 

wskazane, ażeby terminy ważności po 
„woleń na korzystanie z ulgi celnej by­
ły przedłużone do 3 miesięcy od daty 
wygaśnięcia rozporządzenia o ulgach 
celnych na którego podstawie dane po­
zwolenie zostało wydane 

Wystawa wzorów monet 
Warszawski kor, „Republiki" tele 

fonuje: 
Wczoraj została otwarta dla publi 

czności wystawa projektów monet zło 
tych nadesłanych na ogłoszony przez 
m-stwo skarbu konkurs. — Wystawa 
mieści się w muzeum złotniczem przy 
głównym urzędzie probierczym w War 
.szawie. 

Wystawa składa się z dwudziestu 
projektów monet monet złotych, oraz o 
koło 30fl-tu modeli odbitek i rysunków 
monet wprowadzonych już w obieg 
bądź projektowanych do bicia monet 
srebrnych, niklowych i brozowych. 

płatach stemplowych 
zbytku, 

3) projekt ustawy o karach dla zwal­
czania zawodowego nierządu. 

4) projekt ustawy o zmianie niektó­
rych przepisów z sierpnia 1922 r. o naj­
wyższym trybunale administracyjnym, 

5) rozporządzenie o statucie organiza 
cyjnym urzędu emigracyjnego przy mini­
sterstwie pracy i opieki społecznej. 

6) rozporządzenie o zmianie rozporzą 
dzenia rady ministrów z dnia 20 sierpnia 
1924 r. w sprawie zakresu działania i or­
ganizacji urzędu emigracyjnego przy mi­
nisterstwie pracy i opieki społecznej. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na konferencji przed^awicieli mini-

tersitw kolei, odbytej niedawno w Ber­
nie szwajcarskiem w sprawie bezpoś­
redniej komunikacji osobowej i bagażo­
wej między Polską a Szwajcarją, Wło­
chami i Austrją, ustalono, iż od dnia 1 
maja rb. pasażerowie będą mogli naby­
wać bilety kolejowe w Warszawie. Kra 
kowie, Lwowie, Katowicach, Dziedzi­

cach, Wilnie, Łodzi i Gdańsku wprost do 
Genewy, Lozanny, Bazylei, Davos, St. 
Moritz i Zurychu. 

W komunikacji z Włochami z wy­
mienionych stacji polskich, oraz Często 
chowy będzie można nabywać bezpo­
średnie bilety i nadawać bagaż do stacji 
Wenecja, Florencja, Medjolan, Rzym, 

Neapol, Brindizi i Paler-Montecatini, 
mo. 

Niniejszym komunikuje Sz. mojej klijenteli, 
iż mój pierwszorzędny zakład krawiecki damski 
oraz specjalna pracownia kuśnierska p r z e n i e s i o ­
n e z o s t a ł y z ul. Piotrkowskiej 66 

| na Piotrkowską JVs 145 
sklep frontowy 

i polecam się nadal łaskawej pamięci Sz. klijenteli. 
Na składzie posiadam duży wybór materjałów an­
gielskich i krajowych Zlecenia wykonywuje pod-
fuo najnowszych modeli. Ceny najprzystępnlejsze. 

J* Z poważaniem 
JaKób GareliK 

1 2 7 1 2 PiotrKowsKa 145. 
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s. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Ranttfena 
I śwlatło-lecznlczy 

I 
P i o t r k o w s k a 51 
Przyjmuje codzien­
nie prócz niedziel i 

świąt od god/ 
10—2 i 4—7 

„ m * * * Reperuję 
T e l . 2 9 - 4 5 . D i e l l Z I i ę 

Przyjmuje: od 8-2 wszelką starannie i 
16-8. Dla pań od-l niedrogo. Ul. Piotr-
dzielna poczekalnia kowska 255. m. 42 

od 5-6 pp. I of. 2-e piętro 



7-fr. fźr R E P U B L I K A 

Prowancja—raj na ziemi 
Bal nieznanych monarchów. — Naga Saba. — Mendel 
Tutankhamenów. - „Vive le roi!" - Piękne łono. -

Rozmarzeni Yankesi. — Indochmskie dekoracje. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

Marsylja, w lutym. 
W paviłlon des fetes i w pavillon po-

pulaire przez całą noc krzyczano: ,,Lc 
rai boi t l " ,,Vive le roi ! " I rzecz dziwna 
a może nawet paradoksalna: poczciwi 
policjanci, którzy się przysłuchiwali tym 
nierepublikańskim rykom, ani nie myś­
leli o poskramianiu zwolenników dawne 
go, przedrewolucyjnego porządku rze­
czy. Jakie to charakterystyczne dla lu­
du, który dewizę: egalite liberte et fra-
ternite wypisał krwią na swych sztan­
darach że tak kocha wspomnienia peł­
nego blasku królestwa. 

Gdy franouzi oglądają nieszczęścia 
Marji-Antoniny w kinie, wszyscy niemal 
zalewają się łzami. Rok — rocznie od­
prawiają msze za duszę ś.p. Ludwika 
XVI-go; lubują się we wszystkiem, co 
ma w sobie coś królewskiego. Może dla 
tego tak debrze się wczuli w przeszłość 
i tak, doskonale zainscenizowali ,,B:il 
monarchów". 

Otworzył go pochód królów, bardzo 
malowniczy i efektowny; na czele kro­
czyli królowie magów; za nimi podąża­
ła półłegendarna i półnaga królowa Sa­
ba, woniejąca wszystkiemi perfumami, 
jakie obecnie wyrabia Francja, Tuż przy 
niej faraonowie same Tatankameny, pa­
radowali na osiołkach sprawując stylo­
we, a przytem ucieszne wrażenie. 

Król indjan, o którym zapewne po 
raz pierwszy słyszycie, imponował tuzi­
nem skalpów które mu dyndyły u pasa; 
te skóry krzyczały czerwienią krwi, a 
jak wskazywały włosy, należały zapew 
«c do dalekich, krewnych nieboszczyka 
Barbarassy. Któżby zresztą te wszyst­
kie ukoronowane głowy pamiętał? By­
ło tam wszystko, o czem bujna imagina 
cja zamarzyć może. Otaczał tych wład­
ców prześwietny dwór, a w pstrokatej 
mieszaninie czasów i ludzi naliczyłem z 
dwadzieścia pań Dubarry i tyleż pań 
dc Maintenon i de Seriąue. — A o świcie 
zdetronizowanemi, a co najważniejsza 
mocno pijani królowie i królowe w za-
szarganych szatach opuszczali prześ­
wietny bal. Żegnano ich długo niemilkną 
cemi okrzykami: „Le roi boi t l " „Vive 
le roił". , 

Za tydzień znów powitamy trzeź­
wych monarchów. 

* * 

Aby nieco odetchnąć warto z tego 
królewskiego balu uciec na piękne łono 
prowansalskiej natury. 

Ci, którzy je znają, przyznać muszą, 
że jest jednem z piękniejszych pod słoń­
cem. Powiedzieli mi to nawet ludzie z 
drugiej półkuli, mianowicie obywatele 
U.S.A. których poznałem podczas wy­
cieczki na cote dazur. 

Ci amerykanie pochodzą z okolic Św. 
Barbary (patrz St. Francisco) i są szczę­
śliwymi posiadaczami pięknej willi nad 
Pacyfikiem, a ponieważ tam u nich chy 
ba piękniejsze niż w Prowancji kwitną 
pomarańcze i cytryny, więc spytałem 
wręcz poco pożegnali ojczyznę, skoro 
Prowancja dać im nie może nowych 
krajobrazók? 

Odpowiedź amerykanina, dobrze po 
francusku wystylizowana, tchnęła jed­

nak czemś czegobym się nigdy z ust o-
bywatela U.SA. nie spodziewał, była 
bowiem romantyoznem wyznaniem. 

„Nasze wybrzeże jest piękne, może 
nawet piękniejsze od Śródziemnomor­
skiego i w niczem mu nie ustępuje. Ale 
czy nasze nowe miasta i najświeższa, 
choć doskonała kultura, mogą się zmie­
rzyć z poezją (tak mówił) Prowancji? 

Te wioski spowite w lasy pinji i cy­
prysów, okolone z poza gęstwy wyglą­
dającym murem średniowiecznym, za 
który się bojaźłiwe kryją, jak gdyby w 
oczekiwaniu najazdu Saracenów — 
czyż nie są czerni niezrównanie pięk­
nem?" Amerykanin ma rację. Prowan­
cja jest rajem na ziemi. 

Mówią tułaj wszyscy o wystawie sztu 
k i dekoracyjnej, którą szykuje Paryż. 
A jeżeli Paryż coś szykuje, to o tem ca­
ły świat wiedzieć powinien. Bo któż le-'' 
piej od niego takie rzeczy aranżować po 
trafi? Hasłem i stylem wystawy ma być: 
współczesny modernizm, który choć 
często trąci banalnością, jednak jest sty 
lem epoki. 

Francja ma zamiar wystawić bogate 
eksponaty z rejonów kolonialnych, pom 
na na powodzenie jakiem się cieszyła 
kolonjalna wystawa w Marsylji. Dużo 
oryginalnego małerjału dostarczą tym 
razem Indo — Chiny, które posiadają 
dla Europy zupełnie egoistyczną, a po­
dobno nader ciekawą sztukę dekoracyj 
ną za dwa miesiące cały nowożytny 
świat da sobie ren-des-vous w Paryżu. 
A nowożytny Babilon pod hasłem: bądź 
mi nowożytni będzie miał zaszczyt po­
witać wszystkich. t 

J. Domanowicz 

Z sądu handlowego. 

Nie wszystkie długi podlegają 
ustawie waloryzacyjnej. 

Znamienny wyrok sądu handlowego w Łodzi. 
Na jednej z ostatnich sesji rozpatry­

wał sąd handlowy w Łodzi sprawę z po­
wództwa: „Socicte de Transports Inter-
nat.ionaux" w Genewie przeciwko firmie: 
„Leon Finkelstein Heiman i S-ka, Dom 
ekspedycyjny w Łodzi. 

Sprawa przedstawia się jak następu­
je: Societe de Transports Internationaux 
wysyłała przed wojną towar do Łodzi 
za pośrednictwem korespondentów swo­
ich, do liczby których zaliczała się rów­
nież firma pozwana. 

Na kilka dni przed wybuchem wojny 
w lipcu 1914 roku wysiała powodowa fir 
ma towar dla odbiorcy łódzkiego i wy­
konanie tej transakcji w formie zalicze­
nia zleciła pozwanej firmie jako swemu 
korespondentowi. 

Firma „Leon Finkelstein Heiman i 
S-ka" wydała wskazanemu odbiorcy to­
war, lecz należności zań zagranicznej fir 
mie ekspedycyjnej do chwili obecnej nie 
uiściła. 

Wcbec powyższego „Societe de 
Transports Internatio"aux" skierowała 

sprawę do sądu handlowego w Łodzi z 
żądaniem przysądzenia na jej rzecz od 
firmy: „Leon Finkelstein Heiman i S-ka" 
równowartości wpłaconego w swoim cza 
sie towaru w sumie 8100 fr. fr. z procen­
tem prawnym oraz kosztami procesu. 

Na sprawie ustnej w sprawie niniej­
szej odbytej pełnomocnik ze strony po­
zwanej firmy nie przyznaje powództwa 
w farmie przez stronę powodową żąda­
nej i oświadcza sądowi, że w danym wy­
padku mamy do czynienia nie z umową 
kupna-sprzedaży, lecz ze stosunkiem 

swoistym zbliżonym raczej do umowy 
pełnomocnictwa. 

W danym wypadku firma „Societe 
de Transports Internationaux" występo­
wała w charakterze mocodawcy, firma 
zaś pozwana działała jako pełnomocnik 
zagranicznej firmy. W stosunkach zaś 
między mocodawcą a pełnomocnikiem 
ryzyko ciąży na mocodawcy — czyli na 
firmie genewskiej. 

Pozwana firma ekspedycyjna, zgodnie 
z ustawą w tym względzie praktykę do­
mów ekspedycyjnych przed wojną wyda 
ła wskazanemu odbiorcy towar za weks 
le, które następnie oddała Bank. Azow­
sko-Dońskiemu do dyskonta miała zaś 
wzamian za te weksle otrzymać od ban­
ku czek na Genewę. Tymczasem wsku­
tek wybuchu wojny Bank Azowsko-Don 
ski został ewakuowany i firma pozwana 
nie otrzymała ani weksli z powrotem ani 

żądanego czeku. Kto winien ponosić ry» 
zyko w tym wypadku? zapytuje pełno­
mocnik finmy pozwanej — oczywiście za 
graniczna firma, w charakterze moco­
dawcy w danym stosunku pełnomocnic­
twa występująca. , 

Opierając się na powyższych wywo* 
dach i powołując się na świadka, który 
stwierdzi że pozwany Leon Finkelstein 
oddał w swoim czasie odnośne weksle 
do dyskonta B-kowi Azowsko-Dońskie­
mu. Oświadcza pełnomocnik firmy: „Le 
on Finkelstein Heiman i S-ka" sądowi, 
iż firma ta winna zwrócić firmie powo­
dowej jedynie otrzymane w swoim cza­
sie za towar weksle względnie równowar 
tość tych weksli i z tego względu prosi 
o oddanie niniejszego powództwa wprost 
względnie po przerachowaniu tej sumy 
wekslowej opiewającej na 3,500 rb., za­
sądzić od pozwanej firmy na rzecz firmy 
powodowej 10 proc. tej sumy wekslowej 
zgodnie z ustawą waloryzacyjną. W re­
plice swej pełnomocnik firmy „Societe 
de Transports Inłernationaux" oświad­
cza sądowi że stosunek między stronami 
oparły był na frankach fr. nie zaś na ru 
blach, i że pozwana firma otrzymała dy-
skrycję od firmy powodowej wydania to 
waru za gotówkę nie zaś za weksle wo­
bec czego popiera powództwo i prosi o 
zasądzenie sumy powództwie wskaza­
nej, 

Sąd Handlowy przychylił się do wy* 
wodów strony powodowej i załądał od 
pozwanej firmy na rzecz firmy „Societe 
Transports Internationaux" sumę żąda­
ną w skardze powodowej we frankach fr. 

10-ta loterja państwowa. 
5-ta klasa — 1-szy dzień. 

Główniejsze wygrane: 
Ztp. 10,000 n-ry: 6876 39582 
Złp. 2,000 nr. 22589. 
Zip. 1,000 nr. 9909. 
Złp. 600 n-ry: 2128 28381 38613 
Złp. 500 n-ry: 8520 10137 26742 35860 

38812 403S9 45788 49071 
Po Złp. n-ra: 248, 2657, 3914, 5655, 

7798, 10520, 11977, 12140, 12945, 18360, 
19042, 19750, 21757, 21985, 24977, 27483, 
31603, 32805, 36939, 37811, 38588, 38750 
39297, 49208. 

F. KARINTHY. 

Heureka* 
Archimedes wyskoczył z wanny i po 

chwili znalazł się na ulicy. Nie mógł już 
dłużej wytrzymać... 

Pierwszy człowiek, którego spotkał 
na ulicy, był jego dawnym kolegą szkol­
nym, a obecnie zajmował stanowisko biu 
ralisty w ateńsko-aleksandryjskim ban­
ku dla handlu i przemysłu. 

— Heureka! — wrzasnął Archimedes 
— Co ty na to powiesz! Każde ciało, za­
nurzone w wodzie, tracł na wadze tyle, 
ile waży woda przez to ciało wyparta! 
Przed chwilą właśnie przyszła mi ta 
myśl do głowy!... 

Apoloniusz — dawny kolega szkolny 
Archimedesa — spojrzał nań troszkę 
zdziwionym wzrokiem:' 

— Przepraszam cię... — -rzekł nastę­
pnie po grecku — czy nie mógłbyś mi wo 
bec tego powiedzieć, ile stracą na warto 
ści akcje „Akropolls", jeżeli przewidywa 
na jest zniżka walut zagranicznych? 

Archimedes obraził się i poszedł da­
lej. 

— Głupia krowa — pomyślał sobie 
uczony — Zresztą nie można się na nie­
go gniewać... Skąd on może wiedzieć, że 
moje odkrycie, które napewno będzie no 
wą epoką w nauce, ma takie kolosalne 
znaczenie 1 dla wszystkich jest bardzo 
ważne!.... Udam się do Lepidosa, rektora 

uniwersytetu łm. Ptolomeusza — on się 
napewno na tem pozna!... 

Lepidos przyjął Archimedesa bardzo 
uprzejmie, wysłuchał jego tezy i przym­
knął oczy... 

— Tak... — rzekł Lepidos — To jest 
mądra rzecz... Przypominam sobie, że 
któryś z profesorów wpadł już na ten 
sam pomysł, ale wyrazi ł to prawo w In­
nej iormie... No, ale nie szkodzi, trzeba 
będzie zwołać specjalnie kongres nauko­
wy, który rozważy, czy pańskie odkry­
cie odpowiada prawdzie... No, a potem, 
o ile okaże się, żę pan jest rzeczywiście 
wielkim człowiekiem, wyznaczy się pa­
nu odpowiednie miejsce w encyklopedii 
powszechnej... 

— Ależ po^:o to wszystko!... Mogę 
pana odrazu przekonać, że mam rację! 
— odrzekł Archimedes. — Czy ma pan 
w mieszkaniu wannę?.... 

Rektor uniwersytetu zrobił głupko­
watą minę. 

— Zbyteczna fatyga... Takie rzeczy 
jak pluskanie wody w wannie, nie ob­
chodzą mnie wcale... — DIe mnie najważ 
niejszą rzeczą jest — nauka! A zresztą 
nie mam tego zwyczaju, żeby się wogó-
le kąpać!.... 

Archimedes opuścił ginach uniwersy­
tetu z bólem w sercu. 

Na ulicy spotkał Hexamosa, młodego 
poetę, pracownika futnrystyczno-beletry 
siyczno-krytycznego miesięcznika p. t. 
„Poezja". Archimedes począł się przed 
nim uskarżać na swój los. Hcxamos pie­
nił się ze złości. 

— Oczywiście, bardzo ci tak dobrze!. 
Nie trzeba było udawać się do tych sta­
rych matołków! Czy oni mogą zrpzu-
mieć Wielką Nowinę, Wschodzące słoń­
ce Różowego Jutra?!... Dlaczego odra­

zu do mnie się nie zwróciłeś, wydruko­
wałbym ci to w piśmie! Pokaż. 

— Co ci mam pokazać? 
— No, to, coś napisał!... Ten wiersz! 
— To nie jest wiersz... To jest wiel­

kie odkrycie, rozumiesz? Jeszcze tego 
nie napisałem na papierze... 

— Więc napisz to i przyślij mi do re 
dakcji... , 

Hcxamos pożegnał się i odszedł. 
Archimedes wrócił do domu i napisał 

swe odkrycie na papierze, poczem w ko 
percie odesłał je do redakcji, gdzie wkrót 
ce ukazało się ono w druku. Po pewnym 
czasie w tym samym piśmie ukazał się 
entuzjastyczny artykuł pióra Hcxamosa, 
który nic zapomniał o sobie, pisząc, że 
jemu właśnie przypadł wielki zaszczyt 
zapoznania całej ludzkości z nowym gen 
juszem świata. Następnie autor artykułu 
przeszedł do samej treści utworu. I icxa-
mos podkreślił piękną formę literacką u-
tworu, zwrócił uwagę na każdy niezna»-
ny dotychczas rytm, szczególnie uwy­
datniający się w drugiej części utworu 
w słowach: „... ile woda przez to ciało 
wyparta." Pierwsza część utworu jest 
może trochę słabsza, ale to tylko dlatego 
że młody poeta trzymał się jeszcze nie­
wolniczo starych form poetyckich. W 
słowach „Każde ciało zanurzone w wo­
dzie traci na wadze tyle i t. d." widać 
pewną śmiałość („ciało zanurzone w wo 
dzie" — może być również ciałem koble 
ty!) W każdym razie młody poeta Archi­
medes ma wielką przyszłość przed sobą! 

Przerażony Archimedes po przeczyta 
l i tu tego artykułu'zdębiał zupełnie. 

Szybko pobiegł do Hexamosa. 
-— Bardzo ci dziękuję, — rzekł Archi­

medes do swego kolegi, — żeś napisał o 
mnie artykuł, że uważasz mnie za genju 
sza świata... To jest bardzo sympatyczne 

z twej strony i bardzo cl za to dziękuję... 
Ale co się tyczy samej rzeczy, to zdaje 
się, żeś ty źle zrozumiał... Bo cóż ma 
wpólncgo moje odkrycie z muzyką przy 
szlości, z nową sztuką!.... W tem niema 
przecież nic nowego, rozumiesz? Przed 
moim urodzeniem każde ciało zanurzone 
w wodzie tak samo traciło na wadze ty­
le, ile ważyła woda przez to ciało w y ­
parta... Tylko ja pierwszy wyraziłem to 
praWo słowami rozumiesz, ale w tern 
nie ma nic nowego? 

Hexamos spojrzał nań błędnym wzro 
kiem. 

— Co ty mówisz?... Więc to nie jest 
nowe? To już było? Tyś tego nie wyna­
lazł? 

— Pardon, nie zrobiłem żadnego wy­
nalazku, lecz poprostu — odkrycie! Nie 
chodzi tu o mnie, ale o każde cłało, za­
nurzone w wodzie, które... 

— Ach, zostaw mnie już z tern cia­
łem, zanurzonem w wodzie!.... Sądziłem 
że to coś nowego!... Skąd mogłem wie­
dzieć, że to już kiedyś było!... Ze ono da­
wniej też traciło na wadze!... Zblamowa-
łem się!... Będę musiał przez ciebie w y ­
stąpić z redakcji, ty, ty, — ty, plagiato­
rze!... 

Archimedes ze spuszczoną głową u* 
dał się na brzeg morza i począł zwoły­
wać wiernych jak na nabożeństwo. 

— Słuchajcie!... Słuchajcie! Każde 
ciało, zanurzone w wodzie, traci na wa­
dze tyle, ile waży woda przez to ciało 
wyparta! Patrzcie! 

I rzucił się do morza... 
Rozpaczliwy skok do wody zwrócił 

dopiero nań uwagę. Ludzie poczęli się in­
teresować jego odkryciem 1 Archimedes 
zyskał najpopularniejsze miejsce wśród 
' izyków. 

Tłum. 6. P. 
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Przybyło dnia g. 1.56 

Podatek od lokali 
feostał zatwierdzony przez 

władze nadzorcze. 
Urząd wojewódzki zawiadomił magi­

strat, że ministerstwo spraw wewnętrz­
nych w porozumieniu z ministerstwem 
•karbu zatwierdziło z dTobnemi zmiana­
mi uchwałę rady miejskiej z dnia 18 grud 
l ia r. ub. w sprawie stawek podatku od 
'okali na rok 1925. 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługą 

B. P. 
Helenie 

Szczecińskiej 
a w szczególności, Radzie, Zarządowi i Personelowi 
Łódzkiego Banku Depozytowego, składamy serdeczne 
podziękowanie. 
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Walka z plagą żebractwa. 
Wydział opieki społecznej 

zorganizuje dom pracy. 
W dniu 10 b. m. pod przewodnictwem 

P. r. Pfeiffra, odbyło się posiedzenie ko­
misji skarbowo-budżetowej, na którem 
Przyjęło w drugicm czytaniu budżet wy­
działu' opieki społecznej. Komisja przyję 
ta również wniosek r. Dworznicckiego w 
sPrawie zorganizowania przez wydział 
domu pracy, a to celem ukrócenia sze­
rzącego sie. żebractwa. 

Wszystkie instytucje w Pol­
sce otrzymują subsydja ma­

gistratu łódzkiego 
tylko łódzkie instytucje 
kulturalne nie cieszą się 
względami magistratu. 
Zgodnie z wnioskiem delegacji wy­

działu finansowo - obrachunkowego, ma 
fiistrait postanowił przyznać na rok 1925 
następujące subsydja: 

1000 zł. na ufundowamie w Warsza­
wie instytutu narodowego; 
. 500 zł. na urządzenie czytelni w Król, 
"licie, stosownie do odezwy zarządzają 
£ego narodowo-kulturalną pracą dla G. 
Śląska; 

3000 zł. na ufundowanie w Poznaniu 
Sterna tu dla młodzieży z terenów zakor 
donowych, stosownie do odezwy dyrek-
cii związku obrony kresów zachodnich; 
°raz podwyższyć do 1280 zł. rocznie dwa 
subsydja dla uczniów Szkoły Morskiej w 
Tczewie (każde po zł. 640), w myśl par. 1 
'undacji stypendialnej m. Łodzi dla wspo 
^nienej uczelni. 

W Łodzi niema ulicy 
Dzielnej 

to też listy adresowane na 
Dzieiną idą do Warszawy. 
Związek gastronomiczno - hotelowy 

twierdził, że nadsyłane przez central-
^ komisję okólniki nie dochodzą do miej 
8 c * przeinaczenia. 

Okazało się, że gdy centralna komisja 
*dresowała „Dzielna 50", poczta w a r ­
szawska oddawała tę korespondencja na 
u "cę tej samej nazwy w Warszawie. 
. W sprawie tej związek zgłosił zaża-
l enie do dyrekcji poczt i telegrafów, (b) 

Nieteatralne zatargi 
w „Teatralnej". 

, Na skutek zażaleń, skierowanych do 
Komisji rozjemczej z powodu złego trak­
towania pracowników przez właściciela 
^stauracji „Teatralnej' p. Englera, od­
było się posiedzenie komisji rozjemczej. 
n * którem okazało się, że mimo zawartej 
umowy p. Engler odnosi się niewłaściwie 
2. s w y c n pracowników i krzywdzi za 

rowno kelnerów, jak i kuchmistrzów. 
Komisja wyraziła przeciwko temu 

protest i zobowiązała p. Englera, by do-
l rzymywał umowy i zmienił swe posię 
p°wanie w stosunku do pracowników. 

Kary za niedopełnienie obowiązku 
^kolnego. W tygodniu od 2 do 7 lutego 
' J25 roku za nicposyłanie ' dziceł do 
szkoły z wyroków komisji powszechne­
go nauczania odbyło karę aresztu jedno 
"Hiowego 29 osób. 

M I S I ! l „ l 
P. Stefan Knothe czwarty z 14 kandydatów. 

Wczoraj w trzecim dniu ciągnienia o 
radjoaparat łirmy „Radiosonanz" A. G. 
Berlin — wylosowany został kupon złożo 

:o 

ny przez p. Stefana Knothego (ul. Piotr, 
kowska 106). 

opłacać muszą świadectwa przemysłowe II kategorji 
Łódzka Łaba skarbowa otrzymała z 

manistertswa skarbu wyjaśnienie że na 
skutek licznych zażaleń wnoszonych do 
ministerstwa na zbyt rygorystyczne sto 
sowanie przez władze podatkowe prze­
pisów ustawy o nabywaniu świadectw 
przemysłowych drugiej kategorji han­
dlowej przez przedsiębiorstwa prowa­
dzące drobną sprzedaż towarów, posła 
dające cechy produkcji wytwornej, wy­
jaśniło, co następuje. 

V7 takich wypadłe ach druga kategor-
ja świadectwa obowiązuje przedsiębior­
stwa, prowadzące sprzedaż kamieni 
szlachetnych, pereł prawdziwych, i 
przedmiotów, wyrabianych w całości, 
lub w części ze złota lub platyny, oraz 
wyroby srebrne z wyjątkiem drobnej bi-
żuterji, oraz z Wyjątkiem zegarków kie­
szonkowych w oprawie srebrnej. 

Pozaltem kategarja ta obowłązluje 
zakłady sprzedające wyroby z kości 
słoniowej, bursztynu, oraz artykuły z 
masy perłowej, szyldkretu itp. bronzy, 
wyroby z kryształów antyki, z wyjąt­
kiem książek, wytworne meble, pianina 
fortepiany, dywany, kobierce, ekwipa-
ży, rowery, motocykle i samochody, 

• —:o 

skóra meblowa, galanteria skórzana 
wykwintne obuwie, zagraniczne i krajo 
we towary włókiennicze, prócz krajo­
wych bawełnianych i pół wełnianych, 
ubiory gotowe, prócz ludowych, bieliz­
na jedwabna, tiule jedwabne, wina, ko­
niaki, kawiory, ostryki i wyszukane to­
wary gastronomiczne. 

Wymieniony przepis ma na celu ob­
ciążenie świadectwami wyższej kate­

gorii takich przedsiębiorstw handlo­
wych, które stale posiadają luksusowe 
towary, przeznaczone dla konsumentów 
zamożnych. Natomiast pod ten przepis 
nie podpadają drobne i słabsze przed­
siębiorstwa, l i tylko z powodu przypad­
kowego posiadania jednego, łub 'kilku 
przedmiotów zaliczonych do towarów 
wyżej wyliczonych. 

Zasada ta stosowana jest w tych wy 
paidlkach, gdy obrót ustalony przez wła 
dze wymiarowe za pierwsze półrocze 
1924 r., względnie za drugie półrocze 
1924 r, nie przekracza 10 tys. zł,, a ilość 
towarów, posiadających cechy produk­
cji wytwornej stanowi najwyżej 50 proc. 
ogólnej ilości towarów, znajdujących się 
w przedsiębiorstwie, b. »-

I 
Reforma administracji rozpoczęta od... guzików. 

Na konferencji międzyministerialne) 
w prezydjum rady ministrów w sprawie 
wprowadzenia mundurów urzędniczych 
ustalono następujące wytyczne: 

Kolor munduru ma być 
granatowy lub ciemno-zielony 

(większość jednak wypowiedziała się za 
kolorem granatowym). Krój kórlki ma 
być podobny do korju kurtki wojskowej 
z pojedynczym 

stojącym kołnierzem 
bez kieszeni na piersiach. 

Płaszcz koloru munduru, angielski, 
szeroki, bez odznak. Wzoru czapki dotąd 
nie ustalono. 

Mundurów będziemy mieli dwa ro­
dzaje: 

codzienny i galowy. 
W galowym kołnierz ma być aksamit 

ny, zaś odznaki stopnia służbowego iiwi 
docznione będą na kołnierzu i na ręka 
wach. W mundurze codziennym kołnierz 
ma być zwyczajny, odznaki zaś ntfeścić 
się mają 

tylko na kołnierzu. 
System odznak będzie podobny do sy 

stemu dystynkcji oficerskich wojskowy zh 
(jedna gwiazdka, 2 gwiazdki i t. d.) 

Każde ministerstwo będzie miało swo 
ją barwę lub też swój emblemat, po któ­
rym będzie można odróżnić urzędników 
poszczególnych resortów. 

Posiadanie i noszenie munduru nic 
będzie przymusowe. 

Jednak każdy minister będzie mia 
prawo wprowadzić, w porozumieniu i 
prezydjum rady ministrów 

przymus posiadania munduru 
dla pewnych kategorji urzędników lub 
przymus występowania w' mundurze 'w 
pewnych okolicznościach służbowych. 

Dla wojewodów i starostów, jako re 
prezentantów rządu centralnego, ustało 

TEATR MIEJSKI. 

Dziś po raz drugi doskonała komedja 
H. Kistemaeckersa „Jaśnie pan portjer", 
która na wczorajszej premjerze doznała 
gorącego przyjęcia, dzięki swemu nie­
zwykłemu humorowi i wadŁękowi, dzię­
ki kapitalnym sytuacjom i T r y s n i i e n i t e j 
grze całego zespołu z pp. Star&ką, Jerz­
manowską, Rozwadowiczową, Jakubiń-
ską oraz pp. Nowakowskim, Szubertem i 
Wrońskim na czele. 

Jutro i w sobotę wieczorem „Jaśnie 
pan portjer". W sobotę po południu, po 
cenach zniżonych, dowcipna komedja 
Z. Nowakowskiego „Tajemniczy pan", z 
autorem w roł i tytułowej. 

OTWARCIE WYSTAWY OBRAZÓW J. 
HIRSZFANGA. 

W niedzielę o 1-ej w południe w sa­
lach Grand-Kina odbędzie się otwarcie 
wystawy znanego art. malarza J. Hirsz-
fanga, który w ten sposób chce się po­
żegnać z Łodzią przed swoim wyjazdem 
zagranicę. 

Wystawa ta, ze względu na talent cie 
kawie wypowiadającego się mali 
wzbudziła w mieście ogólne zaintereso­
wanie i niewątpliwie cieszyć się bci~ic 
talkiem powodzeniem, jak zeszłoroczna 
wystawa tego utalentowanego malarza. 

ODCZYT JANA HEMPLA. 
W sobotę, da. 14 b. m. o godz. 8 i pół 

wiecz. odbędzie się w lokalu związku 
zawód, pracowników handlowych i biu­
rowych m. Łodzi (Al. Kościuszki 21) od­
czyt redaktora Jana Hempla. 

Znakomity prelegent mówić będzie o 
ostatniem arcydziele Stefana Żeromskie­
go „Przedwiośnie". 

Jak się dowiadujemy, odczyt wzbu­
dził niezwykłe zainteresowanie w sferach 
intelektualnych naszego miasta. Pozosta­
łe bilety można nabyć w kancelarji zwiąż 
ku (Al. Kościuszki 21) w godzinach biu­
rowych. 

BAL KOSTJUMOWY TOW. MUZYCZ. 
IM. SZOPENA. 

Dnia 14 lutego o godz. 9 wieczorem 
w lokalu własnym, ul. Piotrkowska 92, 
odbędzie się bal kostjumowy. Sala bę­
dzie udekorowana w stylu egzotycznym. 
Komitet zabawy przygotuje cały szereg 
niespodzianek. Grono pań. odtańczy sze 
reg tańców rytmicznych. 

Dochód z zabawy przeznaczony na po 
krycie deficytu, jaki powstał z urządzc-
nej niedawno przez towarzystwo, w sali 
Filharmonji akademji ku czci Szopena, 

Każdy więc, komu leży na sercu sze­
rzenie piękna i kultury muzycznej wśród 
szerokich warstw naszego społeczeństwa 
winien pospieczyć na bal kostjumowy 
tow, im. Szopena. 

BAL OFICERÓW IV KORPUSU. 
A więc dziś książę Karnawał spodzie­

wa się wielu triumfów na najpiękniej­
szym balu karnawału „Balu oficerów IV 
korpusu". 

Bal ten będzie spotkaniem najwy-
tworniejszego towarzystwa ze sfer inte­
ligencji, która przynajmniej raz w karna­
wale będzie miała okazję zabawić się bez 
trosko i pięknie, jak również i bez karoty 

Bal rozpocznie tradycyjny polonez, 
ne mają być specjalne ozdoby munduru I prowadzony przez gen. broni Lucjana Że-
galowego. 'ligowskiego i p. wojewodzinę Darowska. 

RADJO • KUPON „REPUBLIKI" • - 2 

z d. 12 lutego 1925 r. 
uprawniający do udziału w losowaniu radjoaparatu firmy „Radio* 
c^rcana" S\, Q. E c r i i n , (wyłączni przedstawiciele na Łódź: 
Ełlttro Se t^ rckzne "mt. 1. Re icher i S-Eta, Łódź, Południowa 28 

Nazwisko i 3mIe 

Adres 

V.TOZ Z 
przy 

kuponem ,,Exprcssu" w zamkniętej kopercie do 
ul. Piotrkowłklcj 49 w podwórzu. 

m 
trzynki 
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Straszna tragedja zdradzonego męża 
Trzema wystrzałami z rewolweru zabił złapanego in flagranti kochanka żony. 
Prokurator potępił moralnego zabójcę, niewierną żonę, a sąd 

uniewinnił zabójcę. 
W nocy z 27 na 28 maja 23 r. we wsi 

Budy-Sikawa, pow. łódzkiego, między Eiokoła. godziny 2 po nawóz.do Łodzi, z 
milem Zonenbergiem i Frydrychem Hoff 
manem wywiązała się bójka, podczas 
której Hoffman strzelił do Zonenberga 
parokrotnie z rewolweru, zadając mu ra 
ny w klatkę piersiową i nogą. 

Przewieziony do szpitala miejskiego 
w Łodzi przy ul. Drewnowskiej nr. 15 E-
mil Zonenbreg zmarł 28 maja o godzinie 
12 w nocy. 

Sądowo-lekarska sekcja zwłok Emi­
la Zonenberg wykazała, iż otrzymał on 
trzy rany postrzałowe, z których jedna 
spowodowała śmierć. 

Dzieje zdrady małżeńskiej 
Badany przez posterunkowego Józe­

fa Topolskiego natychmiast po wypadku 
Emil Zonenberg zeznał, iż od półtora ro 
ku utrzymywał stosunki z żoną Frydry­
cha Hoffmana, która namawiała go do u-
trsymywania z nią stosunków miłosnych 
zmrszała go do schadzek i negowała 
wszystkie jego skrupuły. 

Gdy w nocy z 27 na 28 maja, korzys­
tając z nieobecności Hofmana, był u żo­
ny jego, do mieszkania wszedł nagle Hof 
man i uderzył go w kark szyną żelazną, 
wówczas rzucił się on na Hoffmana i u-
derz.ył go nożem w szyję i nos, poczem 
Hoffman przewróci! go na ziemię i, wy­
jąwszy rewolwer z kieszeni strzelił doń 
trzykrotnie. 

Zeznania zdradzonego 
męża. 

Badany przez sędziego śledczego Fry 
drych Hoffman zeznał, że Emil Zonen­
berg służył u niego, jako parobek, od je­
sieni 1921 r. do maja 22 r. i wydalony 
był wskutek tego, iż .pewnej nocy Hoff­
man złapał żonę in flagranti z Zonenber­
giem. 

Krytycznej nocy wybrał się Hoffman 

drogi jednak musiał wrócić do domu, po 
nieważ zauważył, że nie ma potrzebnej 
sumy na zapłacenie za nawóz. 

Wróciwszy, spostrzegł, że okno, wy­
chodzące do ogrodu, jest otwarte. 

Przypuszczając, żę zakradli się zło­
dzieje, Hoffman wskoczył do poko-ju i 
wziąwszy rewolwer udał się przez kory 
tarz do mieszkania żony. 

Śmiertelny bój o kobietę. 
Otworzywszy drzwi, zeznaje Hoffman 

zastałem tam stojącego Zonenberga, któ 
ry zobaczywszy mnie, natychmiast rzu­
cił się na mnie i ugodził mnie nożem; 
schwyciłem go za gardło, poczem szamo 
taliśmy się na korytarzy, gdzie ugodził 
mnie Zonenbreg jeszcze kilka razy, a gdy 

j obaj upadliśmy na podłogę i zrozumia­
łem, że grozi mi śmierć, wyjąłem rewol­
wer i strzeliłem naoślep. 

Sprawa powyższa była tematem W 
dniu wczorajszym. 
Sąd okręgowy pod przewodaictwem sę : 

dziego okr. Arnolda, w asystencji sę­
dziów Kulikowskiego i Brauna. 

Oskarżony Frydrych Hoffman do wi­
ny zabójstwa przyznał się, twierdzą:, że 
uczynił to w obronie życia. 

Gdy w czasie szamotania się z Zonen 
bergiem znaleźli się na korytarzu, upadli 
na ziemię, wyjął rewolwer i strzelił. Nie 
pamięta to nawet, ile razy pociągnął za 
cyngiel. 

Przewód sądowy. 
Przewód sądowy nic nowego do spra­

wy nie wniósł. 
Biegły dr. Nowicki zeznał, że rodzaj 

ran wskazuje na to, że ofiara została 
przez Hoffmana napadnięta, świadczy bo 

wiem o tem zadrapania na nosie, k tóre 
prawdopodobnie były zadane sztabą że­
lazną. 

Rany były zadane z odległości, gdyż 
nie widać śladów opalenia. 

„Oskarżam moralnego 
zabójcę". 

że tragedja, jaka rozegrała się w cichej, 
m a i j o w e j nocy, jest jednym z tych Łragicz 
nych fragmentów życia, które przesuwa 
ją się wzorzystą wstęgą od chwili po wsta 
nia ludzkości. 

Hoffman zabił kochanka, złapanego in 
flagranti z żoną jego. Sam wymierzył so­
bie sprawiedliwość, co dowodzi, iż spo­
łeczeństwo zbyt łagodnie reaguje na po­
dobne zabójstwa, moralną bowiem spraw 
czynią mordu jest Ida Hoffman, która 
swemi poczynaniami spowodowała 
śmierć 19-letnięgo chłopca. 

W konkluzji prokurator wyjaśnia, że 
okoliczności sprawy osnute są mgłą ta­
jemnicy, przypuszczać jednak należy, iż 
ofiara została napadnięta przez oskarżo­
nego, gdyż logika sama wskazuje, że ko 
chanek, złapany na gorącym uczynku, 
nie będzie napadał na zdradzonego mał­
żonka. 

Prokurator wnosi o zastosowanie jak-
najtagodniejszej represji w stosunku do 
oskarżonego. 

Niewinien zabójstwa — 
orzekł sąd. 

Obrońca, adw. Fogiel, dowodzi że mo 
codawca jego działał w obronie koniecz­
nej i wnosi o uniewinnienie, a gdyby sąd 
nie zgodził się z jego wywodami, o jak-
najłagodniejszy wyrok i o zawieszenie 
wykonania kary takowej. 

Sąd po krótkiej naradzie uniewinnił p-
skarżonego. (as) 

Baronowa Helena Vetscra, matk* 
słynnej baronówny Vetsera, znanej z dr8 
matu na dworze Habsburgów. Barono^ 8 

Helena umarła obecnie w Badenji, By*a 

ona swego czasu najpiękniejszą kobte^ 
w Wiedniu. 

Z sali odczytowej. 
GOSPODARCZE POŁOŻENIE POLSKI. 

Dziś o godz. 8,15 wieczorem w sali 
t-wa miłośników muzyki, Traugutta 1 
(tfmach Grand-Hotelu), poseł Z. Żuław­
ski, generalny sekretarz Centralnej Korni 
sji Związków Zawodowych, wygłosi I l l -ci 
odczyt z cyklu ,.Rzeczywistość Polski". 

Poseł Żuławski, długoletni kierownik 
ruchu zawodowego, jest wybitnym znaw 
cą życia gospodarczego. Jego przemówię 
nia w Sejmie budzą duże zainteresowa­
nie tak u posłów, jak i u przedstawicieli 
rządu. 

Jako członek zarządu międzynarodo­
wej federacji związków zawodowych, po 
seł Żuławski zna doskonale wszystkie 
konjunktury gospodarcze zagranicą. Wy­
wody swoje poseł Żuła-wski popiera dob 
rze przygotowanym materjałem cyfro­
wym, to też każdy jego referat daje wie­
le ciekawych danych. 

powyższych względów i ze względu 
na obecny kryzys odczyt obudził ogrom­
ne zainteresowanie. 

ODCZYT W TOWARZYSTWIE KRA 
JOZNAWCZEM. 

W piątek, dn. 13 lutego, dr. Arkadiusz 
Goldenberg wygłosi na posiedzeniu sekcji 
przyrodniczej tow. krajoznawczego od­
czyt na temat: „Gruczoły dokrewne a od­
mładzanie". /• 

„Dziennik zarządu m. Łodzi". Wy­
szedł z druku nr. 6 (282) „Dziennika za­
rządu ra. Łodzi", który zawiera: Rozpo­
rządzenie prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 grudnia 1924 roku o ustana­
wianiu delegatów rządowych przy po­
szczególnych samorządach i innych 
związkach prawno-publicznych. Regu­
lamin dla opiek szkolnych w m. Łodzi, 
sprawozdanie z działalności wydziału 
zdrowotności publicznej, kronikę miej­
ską, przegląd samorządowy (z życia 
miast). 

Adres redakcji i administracji: Po­
morska 18, 1 piętro, telefon 2-93. 

Wybory do rady łódzkiej gminy żydowskiej 
zostały ostatecznie zatwierdzone przez władze 

nadzorcze. 
Jak się dowiadujemy, władze nad- aatem województwo zatwierdziło wy-

zoroze odrzuciły rekurs frakcji „Poalej- bór p. Budzynera, jako prezesa i dr. 
Sjon" w sprawie unieważnienia wyborów Szwajga jako wice prezesa rady pełnn-
do rfimin/ iv/ir>weWri»i 7J> 0. *v<ir*Anio ™\-1 mocników gminy żydowskiej. Ponieważ do gminy żydowskiej. Za 2 tygodnie od 
•będzie się prawdopodobnie pierwsze po 
siedzenie zarządu gminy, na którem wy 
brani zostaną prezes i wiceprezes. Po-

dr. Szwajg z mandatu tego zrezygnował 
wybrany zostanie na posiedzeniu w dniu 
28 bm. nowy wiceprezes rady. b. 

•—:o: 

Dzisiejsze wypłaty zapomóg bezrobotnym. 
Porządek wypłat: Magistrat m. Łodzi podaje do publicz 

nej wiadomości, że w czwartek, dn. 12 
odbędzie się dalsza wypłata 18 raty za­
siłku za czas od 2 do 8 lutego włącznie, 
podwyższone o 10 proc. 

Prawo do podwyżki nie przysługuje 
tym bezrobotnym, którzy przy rejestracji 
w miesiącach grudniu ub. r. i styczniu b. 
r. już ją uwzględniono, oraz tym osobom, 
których stawki dzienne zarobku wynosi­
ły ponad zł. 4,55 do zł. 5. Tym ostatnim 
stawka dzienha będzie podwyższona do 
zł. 5, jako najwyższej, stawki, przewidzia 
nej ustawą z dnia 18 lipca 1924 r. o za­
bezpieczenie na wypadek bezrobocia (Dz 
Ust. 67, poz. 650, art. 11 i 7). 

A. Czwartek, dnia 12 lutego 1925 r. 
B, W. 2, 5, 6, 7, 8 —2251—3000. 
B. W. 1, 3, 9, — 3001 — 4000. 
B. W. la, 9a — 4001 — 5000. 
B. W, 4 — 6001 — 7000. 

DLA PIĘKNYCH PAW. 
Jak dowiadujemy się, w najbliższy1" 

czasie ma być otwarty w Łodzi ni>V; 
wielki magazyn mód pod firmą ,,A I* 
petite Parisienne". Zasadą nowej {irmY 
będzie import najnowszych modeli paiy 
skich w dziale konfekcji damskiej ivr»* 
sprzedaż wyrobów po cenach, kalkul"' 
wanych według cen francuskich. Dotycz" 
czas ceny nasze przekraczały kilkakrot' 
nie poziom paryski i to wywoływało tak 
kolosalną drożyznę damskich rzcczy< 
gdyż ponad cenę własną, cło i przewóz 
dodano do cen czasem zarobek kilkuset 
procent. Przy ścisłym trzymaniu się tf' 
zasady firma „A la petite Parisienne" li* 
czyć może na szybki rozwój i powołz e* 
nie oraz na sympatje nie tylko cle;>?.nc' 
kich łodzianek, ale i ich biednych ni?* 
Żów, którzy płacić muszą dotychczas V 
tych ciężkich czasach zbyt słone rachui** 
k i za kapelusze, suknie, palta, bielizfl? 
i Bóg wie jeszcze co... 

„PEPEGE". 
Jak nas informują, wytwórczość f*" 

bryki kaloszy „Pepege" (Polski Przemy'5} 
Gumowy, Tow. Akc, w Grudziądzu) rob* 
stałe postępy., 

Fabryka przystąpiła już do wyrebu °* 
buwia sportowego (pantofli z płótna żas 
lowego z podeszwą gumową), które ^ 
krótkim czasie pojawi się na rynku w w 
żej ilości. 

Niska pena obuwia sportowego czyn* 
go dostępnym dla najszerszych warstw 
ludności. Obuwie to zastępuje w zupe»* 
ności w przeciągu lata i jesieni znaczni9 

droższe obuwie skórzane. 
Oprócz tego fabryka „Pepege" ma 

miar w najbliższym czasie przyślą','.** 
również do fabrykacji śniegowców (bo* 
tów) i spodziewa się w zimowym sezonie 
1925-26 roku wystąpić na r y n k u ze sw° 
im nowym artykułem. 

Towary manufakturowe \ 
Galanterja męska i damska I 

J E D W A B I E 
Ubiory męsk. i damsk. na miarę | 

SPRZEDAŻ NA RATY § 

i \wm\\ i \ \ \ 
Sp. z- ogr. odp. 

ul. 6-go Sierpnia 1, tel.20-66. 

Na cmentarzu żydowskim we Frankfurcie 
ległych w wojnie światowej. 

jno pomnik na cześć 255 po* 
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D z i ś o godz. 0 i pół wiecz. 
• • i 15-ty dzień i 

CYRK 
A. CINISELLI. 

D z i ś o pii. 8 i 
15-ty dzień 

Międzynarodowego Turnieju Walk Francuskich 
Dziś walczą 4 pary. 

I para. 

Mistrz Polski—Poznań. Prusy Wschodnie. 

II para. 

M. świata Mandż. M. Flnlandji 

III para. 

DZEl 
M. śr. wagi Wrocław Mistrz Czechosłowacji. 

IV para. 
Decydująca. 

Kohler Maks — Pinecki Leon 

Dziś walczą 4 pary. 

O nagrodą 5 . 0 0 0 złotych. 

pod kierunkiem Amo^a. 

Początek walk o godzinie 10-tei wlecz. 
Mistrz Niemiec Berlin Mistrz Polski. 

Pozatem pierwszorzędny program cyrkowy w wykonaniu najlepszych cyrkowców świata. 

feniielm kłopoty kasy chorych. 
£łace urzędników kasy chorych mają być przystoso­
wane do uposażenia urzędników państwowych. — Za­
targ z lekarzami przekazany będzie komisji pojed­

nawczej.—Farmaceuci żądają uregulowania płac. 
. We wtorek, dnia 10 lutego r. b. o d b y 

się pod przewodnictwem p. Kłuszyń-
Bk>ego kolejne posiedzenie zarządu k a s y 
^orych m. Łodzi. 
, Po zatwierdzeniu p T o t o k u ł u z ostat-

^ ^ g o posiedzenia przewodniczący z a k o ­
munikował, iż w pierwszych dniach lute 
6? wpłynął okólnik okręgowego urzędu 
u°ezpieczeń, zalecający w celu wprowa­
dzenia w życie rozporządzenia prezyden 
* a Rzeczypospolitej z dnia 20 grudnia 24 
r c k u o dostosowaniu uposażenia pracow 
''ików związków prawno-publicznych do 
uposażenia łunkcjonarjuszy państwo­
wych: 

1) Opracowanie przez zarząd kasy 
Projektu statutu i stanowisk służbowych 
Pracowników kasy; 
i 2) Zwołanie nadzwyczajnego posie 
^enia rady w celu uchwalenia odpowied 
n[ ch zmian w statucie oraz zatwierdza 
^ wspomnianego projektu, wreszcie 

nadesłanie w terminie nieprzekraCzal 
RYm do dnia 28 lutego r. b. odpowiednich 
U c W a ł i projektu okr. urz. ubezp. do za 
twierdzenia. 

Nad komunikatem rozwinęła się dłuż 
**a dyskusja, w rezultacie której kierów 
Blctwo kasy poleciło opracowanie odpo 
^'edniego projektu, który p o przejściu 
frzez komisję finansowo-gospodarczą i 
^Chwaleniu przez nią konkretnych wnios 

znajdzie się ponownie na posiedze-
zarządu. Pozatem uchwalono zwró-

C l c się do okręgowego urzędu ubczpie 
*j* eó z żądaniem nadesłania interpretacji 
"Wóch ogólnych postanowień wymianio-
n ego rozporządzenia i dotyczących wszy 
sWtich instytucji prawno-publicznych w 
Celu wyjaśnienia, pod k t ó r e z nich podpa 

kasy chorych. 
, W dalszym ciągu komunikatu prze 

^odniczący odczytał nadesłane w dn 10 
r TO. przez zarząd związku lekarzy rczo 
. cie ogólnego zebrania, z której wynika 
lż lekarze wobec odrzucenia propozycji 

Wiec bezrobotnych potępił 
politykę magistratu, 

który nie zdołał sprostać ciężącym nań zadaniom. 

arbitrażu przez zarząd kasy przystępują 
z dniem 16 b. m. do strajku. W toku ob­
szernej dyskusji w tej sprawie słwierdzo 
no, iż stan finansowy instytucji pogarsza 
się stale w związku z kryzysem przemys 
owym, również skonstatowano, iż za 

robki lekarzy w kasie chorych na tle o-
gólnego położenia gospodarczego, bynaj 
mniej nie mogą być uznane za niskie. Nie 
mniej jednak pragnąc dać wyraz dążeniu 
do pokojowego załatwienia zatargu za­
rząd postanowił przekazać go do komisji 
pojednawczej dla spraw z lekarzami, 
działającej na zasadzie art. 84 ustawy z 
dnia 19 maja 1920 r. 

Pozatem przewodniczący poruszył 
sprawę farmaceutów, którzy wystąpili w 
ostatnim czasie z nowemi propozycjami, 
dotyczącemi uregulowania ich poborów, 
domagając sie ostatecznej odpowiedzi do 
dnia IG b. m. 

Sprawę powyższą postanowiono wo­
bec nawału innych spraw niecierpiących 
zwłoki odłożyć do następnego posiedze­
nia. 

Następnie omawiano i zatwierdzone 
szereg wniosków, z którymi zarząd kasy 
wystąpi na posiedzeniu rady kasy w dn. 
13 b. m. ' 

W dalszym ciągu zarząd kasy wysłu­
chał referatów przewodniczących korni 
sji: administracyjno - prawnej i finanso­
wo - gospodarczej, przyczem postanowio 
no co następuje: 

1) zatwierdzić umowę z wicedyreklo 
rem p. inż. Szustremj 

2) upoważnić kierownictwo kasy d' 
pertraktacji w sprawie nabycia dw :c)-
placów, położonych przy ul, Kilińskic^-
i Zimnej pod budowę lecznic i kliniki po 
łożnicze j ; 

W końcu załatwiono szereg spraw 
personalnych w tern przyjęcie lekarza do 
oddziału powiatowego kasy cheryca w 
Zgierzu. 

W dniu wczorajszym pod przewod­
nictwem p. Stasiaka odbyło się w loka­
lu o.k.z.z. zebranie bezrobotnych. 

P. Latkowski referował w sprawie 
bezrobocia i wskaizał, że klęska ta z każ 
dym dniem rozszerza się i coraz więk­
sza armja bezrobotnych pozostaje bez 
środków do życia. 

Zdaniem referenta, klęska ta mog­
łaby być załagodzona wobec rozpoczę­
cia robót kanalizacyjnych, lecz niema 
nadziei, aby magistrat łódzki oddał ro­
boty bezrobotnym bez kierowania się 
'względami partyjnemi. 

Przeciwko takim metodom należy 
protestować, aczkolwiek magistrat od­
powiednio inspiruje prasę przy pomocy 
swych komunikatów, jakoby nie kiero­
wał się względami politycznemi, lecz 
twierdzeniu temu, zaprzeczają fakty. 

Po referacie wywiązała się dłuższa 
dyskusja, podczas której domagano się 
aby magistrat wreszcie rozpoczął owe 
roboty, oraz żądano zwołania wielkie­
go wiecu z manifestacją. 

Po dyskusji przyjęto rezolucję nastę 
pującej treści: 

„Zebrani robotnicy w dniu 11 lute* 
go w sali o.k.z.z. po wysłuchaniu refera­
tu na temat 'bezrobocia żądają od magi­
stratu m. Łodzi niezwłocznego urucho­
mienia robót publicznych i kanalizacyj­
nych. 

Zebrana domagają się od magistratu 
w. Łodzi, aby do robót tych przyjmowa­
ni byli robotnicy zamieszkali w Łodzi. 

Robotnicy winni być przyjmowani 
przez związki zawodowe proporcjonal­
nie do liczby członków poszczególnych 
związków zawodowych. 

Zebrani stwierdzają, że obecny ma­
gistrat nie zdołał podołać ciążącym 
nań zadaniom. Prowadzi politykę która 
krzywdzi pracowników i robotników. 
Wobec powyższego robotnicydomagają 

się: rozwiązania rady miejskiej i rozpi­
sania nowych wyborów". 

Po przyjęciu rezolucji postanowiono, 
iż w sobotę o godzinie 2 po południu 
odbędzie się na Rynku Bałuckim wielki 
wiec bez- \->tnych, połączony z mani­
festacją, o. 

-:o: 

Polska—na trze ciem miejscu 
w statystyce bezrobocia w Europie. 

Przoduje pod tym względem Rosja. 
Statystyka międzynarodowej federacji 

Miazków zawodowych w Amsterdamie, 
"Pierająca się na danych, .zbieranych 
przez organizacje robotnicze, wykazuje, 
J* w końcu roku ub. największą liczbę 
bezrobotnych miała Rosja 1.300.000, na-
jLlePnie Wielka Brytanja 1.158.00, dalej 
fjemcy 436.450, Polska 153.245, Włochy 
*^4.719, Austrja 130.000 Czechosłowacja 
•J-006 i Holandja 65.740. W porównaniu 

danemi wcześniejszemi największy spa 
e * Kczby bezrobotnych wykazują Siern 

cv, następnie Czechosłowacja, Włocl^ 
W Ańgl'ji bezrobocie w porównaniu z 
ub. zmniejszyło się w bardzo nieznac 
nym stopniu. Zmniejszanie się bezrobr 
we wszystkich krajach zostało zachv 
ne we wrześniu przez przyrost bezrc1. 
nych prawie we wszystkich wymień 
nych krajach. W Polsce we wrześniu r<_ 
nież ujawniła się tendencja do wzroslu 
bezrobocia, wzrost ten jednak jest w po­
równaniu z innemi krajami mniejszy. 

Irma Duucan, córka Isadory Dunc.n, 
założyła obecnie w Moskwie wielką azko ( 

lę tańca klasycznego. 

Wśród srebrnych cieni. 

Teatr „Casino" 
„Sanin" Arcybaszewa. 

Głośna powieść jednego z najwybit­
niejszych pisarzy rosyjskich Arcybasze­
wa była już dwa razy przerabiana na ek 
ran. 

Tym razem jednak przeróbka wypadia 
doskonale. 

Zdjęcia wykonane na kresach wschód 
nich nadają filmowi prawdziwe barwy i 
doskonale harmonizują z tłem powieści. 
Cała akcja toczy się bardzo żywo i trzy­
ma widza w napięciu. 

Poszczególne sceny dramatyczne •j.-y. 
wołują na widowni cichy szloch wśród 
płci pięknej. • 

Magda Sonją w roli Lidy porywa swą 
niezrównaną grą. 

Inne postacie tej powieści są także 
bardzo dobrze obsadzone. 

Węgrzyn dobrze opracował rolę Żaru 
dina i był. godnym partnerem Lidy. 

Cines. 

Przeciwko katarowi nosa 

SALYIN 
Weki F. Więckowskiego 

îjdać we wszystkich spiekach i składach • 
aptecznych 

_ SKł-AD GŁÓWNY: — 
Błaszczyk, P io t rkowska 95 . 
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I n t e r e s o m w s i m u s i być wszystko p o d p o r z ą d k o w a n e . — 
P r z e m y s ł r o s y j s k i , w o b e c kon ie -zności i m o d e r n z a c j i . — 
B u d ż e t z a r. 1925 wynosi 2 .274.732.000 rubl i . -Def icyt nie 
z o s t a n i e pokryty emisjami.-Propaganda przede wszy s t a j e m . 

łucja musi dalej iść w tym kierunku — Na wszcchrosyjskim zjeździe nznziy 
cieli w Moskwie, wygłosił A. I. Ryków, 
przewodniczący rady komisarzy ludo 
wych, mową o położeniu gospodarczem 
sowietów. 

GOSPODARSTWO ROLNE. 
W r. 1923 nastąpił zwrot w stałem 

zmniejszaniu się powierzchni zasiewów 
Po raz pierwszy od czasów rewolucji nie 
tylko powierzchnia uprawna nie uległa 
zmniejszeniu, ale zwiększyła się z 58,7 
mirj. desiatin w r.' 1922 na 69,9 des., w r. 
1923. W r. 1924 zasiano 75,9 milj. des., 
co odpowiada 88 proc., w stosunku do 
roku 1914. 

Mimo złych żniw — mówił Ryków — 
powierzchnia zasiewna zwiększa się w 
dalszym ciągu, a w okolicach dotknię­
tych klęską nieurodzaju, wzrost dochodzi 
do 10 pr., dzięki pomocy udzielonej przez 
rząd. Szczególnie pomyślnym jest wzrost 
powierzchni uprawnej w dziedzinie t. zw. 
kultur specjalnych. Zbiory bawełny, bu­
raków cukrowych i lnu dają rolnikowi 
z 1 des. większy dochód, aniżeli z desia-
tiny owsa, żyta, ą nawet przenicy. Roz­
wój uprawy tych roślin posiada doniosłe 
znaczenie na zwiększenie się pomyślno­
ści gospodarczej rolników. Pozałym rol­
nictwo wprowadza metody uprawy inten 
sywnej. 
HODOWLA INWENTARZA ŻYWEGO. 

Zdaniem Rykowa, ilość koni wzrosła 
• w przeciągu ostatnich dwóch łat o 2 milj, 

sztuk, ł . j . o 10 proc. i wynosi obecnie 
ok. trzy czwarte stanu z r. 1916 (r. 1924 — 
22,2 milj. koni, r. 1916 — 29,8 mtl. koni). 
Skoro zważy się, iż koń stanowi główną 
silę pociągową w gospodarstwie rolnom, 
a powierzchnia uprawna wynosi 90 proc. 
w stosunku do r. 1916, podczas gdy ilość 
koni 75 proc, to jasnem jest, iż zaopa­
trzenie wsi w konie jest niedostateczne. 

Lepszy stosunek wykazuje statystyka 
bydła rogatego, którego stan zwiększy 
się o jedną trzecią w przeciągu ostatnich 
dwóch lat (r. 1922 — 35 milj- sztuk 
1924 — 46,3 mil. sztuk, r. 1916 — 48,1 
milj. sztuk). 

Ilość nierogacizny zwiększyła się pra­
wic dwukrotnie w ciągu ostatnich dwóch 
lat, tak, iż zbliża się do stanu przedwojen 
nego. W niektórych okolicach przekro­
czono już normy przedwojenne. 
ZAMIERZENIA RZĄDU W DZIEDŻENTE 

GOSPODARSTW CHŁOPSKICH. 
W najbliższym czasie nie można my­

śleć — mówił Ryków — o socjalizacji 
produkcji rolnej, a to wobec wielkiej ilo­
ści analfabetów wśród ludności wiejskiej 
i jej niepomyślnego staniu ekonomiczne­
go. Celem musi być podnoszenie z roku 
na rok produkcji wieśniaczej. Obecnie 
w wielu okręgach jest 40 proc. wieśnia­
ków, którzy nie posiadają koni. Sowiety 
dążą do tego, by nie było chłopa, który 
nie posiadałby konia i pługa lub też nie 
rozumiał doniosłości wiedzy agronomicz­
nej dla rolnictwa. 

Stopień sympatji chłopstwa dla so­
wietów — mówił Ryków — zależy od te­
go, w jakie- mierze rząd, sowiecka inte­
ligencja i przemysł będą pomocne wsi w 
jej odbudowie gospodarczej. Dlatego też 
przemysł sowiecki musi w pełni zastoso­
wać się do potrzeb i warunków, w ja­
kich znajduje się chłopstwo. 

CENY I INTERESY WSI. 
Polityka cen jest jednym z najpoważ­

niejszych zagadnień polityki sowieckiej. 
Porównanie cen artykułów rolnych 
z przemysłowemi wykazuje, iż w obecnej 
chwili ceny wyrobów przemysłowych są 
niższe, aniżeli były przed rokiem. Ewo-

mówil Ryków, — choćby miała nie wie­
dzieć ile kosztować, gdyż inaczej sowie­
ty staną się kolon; ą zagranicy. 

Taka polityka cen musi być polityką 
na całe lata, a nie tylko polityką dnia dzi­
siejszego i należy dążyć ku tema, aby do­
starczać chłopu coraz to bardziej tamch 
towarów., 

ROZWÓJ PRZEMYSŁU w SOWIE­
TACH. 

Przemysł włókienniczy pracuje w 
pierwszym rzędzie na potrzeby wsi. Pro­
dukcja tkanin bawełnianych (Ryków r ic 
podaje ich rodzaju — przyp. Red.) wy­
niosła w r. 1922/23 — 581,4 milj. metr., 
a w r. 1923/24 — 835,9 milj. metr. 

Ciężki przemysł wykazuje również 
pewne polepszenie. Produkcja surówki 
żelaznej wypiosłą w r. 1921/22 — 10 milj. 
pudów, podczas gdy w r. 1923/24 wzrosła 
na 40 milj. pudów. W r. 1924/25 spodzie­
wana jest produkcja w wysokości 56,9 
miljonów pudów. 

Sowiety zbliżają się do phwili — mó­
wił Ryków — kiedy wyłoni się zagadnie­
nie budowy nowych fabryk, posiadają­
cych nowoczesne urządzenia techniczne, 

BUDŻET REPUBLIK SOWIECKICH. 
Deficyt budjetu tegorocznego nie zo­

stanie pokryty przez nowe emisje pienią­
dza papierowego." Przewiduje pp większe 
uwzględnienie potrzeb kulturalnych, ani­
żeli było dotychczas. Suma budżetu za 

1922/23 wyniosła 1.300 milj. rb., za r. 
1923/24 — 1.900 milj. rb., za r. 1924'25— 
2.274,732.000 rb. Oprócz znacznego po­
większenia się budżetu należy skonstato­
wać jego jąkpściowe polepszenie się. 

W budżecie tegorocznym^ można stwier 
dzić, iż przemysł nie tylko samodzielnie 
pracuje, ale też przynosi państwu docho­
dy. Koleje nie otrzymują więcej dotacji 
rządowych, wydatki na przemysł i bu 
dowę stacji elektrycznych zmniejszają 
sic. Natomiast wydatnie powiększyły się 
wydatki na rolnictwo i wyniosły w r. b 
100 milj. rb. zamiast 59 milj. rb, w roku 
1923/24. 

Ostatnio rozważano na radzie komi­
sarzy ludowych — mówił Ryków — w ja. 
k i sposób należy zużytkować nieprzewi 
dziany wzrost dochodów o 147 milj. rb 
W jaki sposób doszło do tego, iż wzmogły 
się dochody z podatków i z przedsię­
biorstw i przewyższyły preliminarze? — 
Oznacza tft, i i mimo złych żniw, które 
dotknęły 7,6 milj, mieszkańców i w któ­
rych stracono 6,3 milj, desiatin zasiewów 
sowiety weszły w nową fazę rozwojową. 
Jeśli żniwa w f. 1925 wypadną pojnyśl 
nie, to sowiety ppczynią dalsze i bardzo 
znaczne postępy, 

Zdaniem Rykowa, w ciągu całego o-
kresu władzy bolszewickiej 'w. Rosji, so­
wiety nie stały przed lepszc-mi perspek­
tywami. 

Pc^ównywując stan gospodarczy An-
glji, Frąncjj, Njeroiec, Ajstr j i , Czech i 
Polski, śmiało możemy sJjwięrdłjć, jż 
wody P.yko 
wyciągnięte 
zostały ną ffżjrfek j}f 

Mimo tej tenderte 
snuć pewne wnioski 
sło saą.apjj wjąsnpmj 
czalności prze^yjtowe. 
przez ogień praktyki 

Korona c z e s k a z a c h w i a n a ! 
Zagranica zawiera tranzakcje ż Czechami jedynie 

w dolarach i funtach. 
(Specjalna służba telegraficzna „Republl 

. Wiedeń, 11 1 u tego. 
W ostatnich czasach powszechną uwa 

gę zwraca chwiejna tendencja korony 
czeskiej. Jednocześnie rozeszły się 9 3 -
głoski, że przyczyną tego zjawiska jest 
zamiar ostemplowania po raz trzeci par 
pierowej waluty czechosłowackiej. 

Wprawdzie oficjalne źródła zdemen­
towały pogłoski o ostemplowaniu jednak 
sfery zazwyczaj dobrze poinformowane 
kategorycznie potwierdzają ich slusaność 

W każdym razie brak zaufania czes­
kich kół gospodarczych do swej waluty 
wyraża się choćby w tem, że właśnie w 
ciągu ostatnich tygodni zawarto szereg 

wielkich transakcji z Niemcami (maszy­
ny), z Austrją (jedwabie) i innymi krają* 
mi, przyczem zobowiązania brzmią W7* 
łęcsnie na korony czeskie. 

Motywowane jest to w ten sposób, i * 
czescy kupcy liczą na spadek swej walu­
ty i dlatego zawierają umowy W czeskich 
koronach, aby się w chwili płatności ta* 
niej pokryć. 

W ostatnich dniach sprzedawcy spo» 
strzegli ten zamiar, wobec czego oświad 
czyli, że nic zawierają tranzakcji w cze­
chosłowackich koronach, a żądają na 
przyszłość wypłat jedynie w dolarach łun 

|tach lub szwajcarskich frankach. 
-:o:-

IX Targi w Bazylei. 

wy-
flWfiup upjek$zone, a 
konkluzje, obliczone 

PFPpganrfowy. 
0Py?fłP?Pł fllRŻpą wy-
i 9 stanie. Rosji. JJa-
j sjłąmj j saąiowystsr 

lip. przejdzje cało 
T^m- nie mniej 

stwierdzić można, iż lewdenqe tc istnieją 
a załamanie ich jest możliwe dopiero po 
wejściu Rosji na międzynarodowy rynek 
pieniężny. Dr. L. K, 

Leżąc na pograniczu trzech państw, 
Bazylea — węzeł kolejowy o miedzyna 
rodowem znaczeniu, ą jednocześnie pprt 
na Renie — wyjątkowo nąidąjf ąję do u 
rządzenia targów. Do powyższego dodać 
należy znaczenie tego sjarego grodu nad-
reńskiegp jako wybitnego punktu haądr 
lowego, przemysłowego i bankowego. 

Jakiem powodzeniem cieszą się za 
granicą targi szwajcarskie,'niech posłuży 
fakt, że VI I I targi zostały zwiedzone 
przez kupców z 38 krajów. 

Organizacja targów oraz ich technicz 
na doskonałość zdobyły sobie pełne uzna 
nie. Eksponaty zgromadzone są na tar­
gach podług branż, co umożliwia zainte­
resowanym przegląd porównawczy. 

^Na zasadzie kart legitymacyjnych któ 
re otrzymać można od zarządu targów, 
albo w każdym konsulacie szwajcarskim 
zagranicznym przybyszom przysługiwać 
będą następujące przywileje: 

1) Bezpłatne karty wejściowe, oraz 
katalog targów; 2) 50 proc, zniżki z opłat 
za wizę, p ile takowa jeszcze jest po­
trzebna i 3) znaczna zniżka na kolejach 
szwajcarskich. 

Urząd mieszkaniowy targów rezerwu 
je, po uprzedpiem porozumieniu się, mie 
szkania w hotelach i pensjonatach. W ko 
respondencji, oprócz głównych języków 
europejskich, zarząd targów posiłkuje się 
równiej pqrnqcniczym JCzykjgm rnjfjdzy 
narodowym Esperanto, 

Rynek kolonialny 
w Gdańsku. 

Za czas od 2 do 7 lutego 1925 r. 
Herbata: W ąbiegłym tygędniM odby­

ły się aukcje londyńskie bez większego 
zainteresowania. Kilka partji wycofano, 
jednakże później sprzedawano poza ąuk 
cjami te same partje po wyższych cepach 
Partje, które o tej porze roku mają by<5 
sprzedaąe, są, jak wkuleni ,o, poślednie} 
jakości, wobec czego płacono za nie niż­
sze ceny. Wielki popyt był na gatunki 
przednie przy cenach normalnych. 

Kawa: W Brazylji sytuacja bez zmia­
ny. Konsumenci dalej stosują wciąż tą 
samą politykę, ograniczając zakupy na 
zaspokojenie potrzeb najbliższych, wsku 
tek czego pomyślnie przedstawia się po­
pyt na towar loko. Okoliczność ta z dru 
giej strony powoduje, że porty konsum-
cyjne stale są zmuszne uzupełniać swoje 
zapasy, przez co podtrzymuje się rynek, 
a w następstwie tego trudno przeciwdzia 
łać dyktowftnym cenom z Brazylji. 

Ostatnie notowania: 
Załadowanie natychmiast z Brazylji! 
Santos Primo, good bean, soft, good 

rpast sh 138 , 
Santos Superior, good bean, soft, good 

roast sh 132 
Santos regular sh 123 
Rio I I I good bean, greenish sh 114 
Rio V good bean, greenish sh 111 
Rio VI I good bean, grenish sh 108 

za cwt, cif Gdańsk, waga brazylijska 
fyyp.) 19Q-dniowy londyński sembours bankowy 

GOTÓWKA. 
Funty ang. 24.82. 

CZEKI. 
Belgja 26.52 . 
HoJandja p09.15. 
Londyn 24.84. 
Nowy Jork 5.18p, 
Paryż 27.84. 
Praga 15.35. 
Szwajcarja 100.13. 
Wiedeń 7.31. 
Włochy 2Ś.53. 

AKCJE, 
Bank Handlowy 7. 
Bank Przem. Lwów 0.50. 0.48, 
Bank Zachodni 2,30. 2.3,5,. 
Bank dla Handl. i' Przcm. 1 10, 1.2z. 
Bank Spcłdzielezy 14. . 
Bank Zarobkowy1<T 10,25. 
Cerata 0.53. 
Zgierz 1.25. 
Spiess 1.70. 
Elektrow. Dąbrów- 1.50. 
P.T.E. 0.19. 
Siła i światło 0.45. 0.44, 
Częstocice 2,35, 2.80. 
Michałów 0.60, 0.53. 
Łazy 0,21. 
Węttiel 3.80, 3.90. 3-60. 
Węgiel 4 cm 3.60 
Cegielski 0.7'), O.74 0.75. . . 
iJlpop 0.98, \M, Q.98. 
Norbjin 1,Q8, 1 15, 1.12. 
Parowozy OSO. 0 81-

Rudzki 2, 2.10, 2. 
Ursus 2.35, 2.40. 
Zieleniewski 13.50, 13.75, 13.50. 
Żyrardów I t 1275. 14. 1325 
Jablkowscy 0.32, 
Żegluga 0.26, Ó.'25. 
Klucze 0.35. 
Pustelnik 1.50. 
Kijewski 0.27, 
Puls 0.61. 
Wildt 0.15. 0.16. 
Elektryczność 2.90. 
Brown Bovery 1.50. 
Chodorów 5.30. 5.25. 
Gosławice 2.45. 2.40. 2.50 
Cukier 5, 4.60. 
Drzewo 0.95. 1.10. 
Nafta 0.67. 
Ndbel 2.65, 2.45. J> 
Fitzner 5.50. 5. 
Madrzejów 6, 6.50. 6. 
Ostrowieckie 9,25. 8, 8.2Q. 
Rohn i Ziel. 0.60. 
Starachowice 2.54, 2.64, 2.45. 
W u l k a n 3. 
Zawiercie 24.50. 23,25, 
Borkowski 1.60. 1.50." 
Synd. Ęolniczy 3-75. 
Haberbusch 8.25. '7.50, 
Majewski 13. 
Spirytus 4.25, 4.5Q. 4.4J3. 

N o j v Q 0 t w w j Z 9 f i * 

npoOTiniiiSsplifwism 

Pfptrjkpwska 79 (w pqdwiir/.u) 
pojępa pajnpwsze <łzieia bflletry- BI H 



R E P U B L I K A 

uódi, dn. 11 lutego 1295 r. I I Urząd SKarbowy 
Podatków i opłat skarbowych 

w Łodzi. 

Ogłoszenie. 
. II Urząd Skarbowy podatków 1 opłat skarbowych w Lodzi podaje niniejszym do ogólnej wla-
J°nioścl, że na pokrycie zaległych podatków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje 
'"Cliomości zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: dnia 20 lutego 1925 roku między go 
"''na 10 rano a 4 po pot.: 

1) Szklar Jakób, Cegiclniana 45, różne naczynia cmaljowane i szklanne. 
2) Berman Dawid, Cegiclniana 55. 30 pełnych sztuk towaru bawełnianego na ubrania, jasna 

'*afa garderoba z lustrem, otoniunka, stół, krzesła, umywalka marmurowa, maszyna do szycia 
1 Przykryciem. 

3) Pinkus Majer Bcrliner, Skwerowa 5, dwie szafy do garderoby, lustro tremo. 
O Fastag Józef i Ruclila, Kilińskiego 49, 10 arkuszy blachy mosiężnej wagi około 100 kg., 

"torko amerykańskie, biurko amerykańskie małe. 
5) Neuliaus Berek, Kilińskiego 46, kasa ogniotrwała, kredens, dwie szafy na rzeczy, lustro tr 
6) Stcinhorn Nusyn Dawid, Kilińskiego 49, 4 sztuki surówki. 
O Szcr Hirsz, Kilińskiego 41, 60 chustek damskich. , 
8) Ciesielski i Żmigród, Kilińskiego 63, 100 korcy węgla. 
-*) Kamiński A. J., Wschodnia 56, dwie. szafy do rzeczy, lustro kanapa, stół, zegar, 

i 10) Cukierman Chil Moszek, Piotrkowska 17, 5 sztuk towaru półwełnianego po 18 mtr. sztu-
* kolorowy. , 
.11) Silman Sara Południowa 28, kredens luksusowy, pomocnik, stół, 10 krzeseł, zegar, garde-
(01>a oszklona. 

12) Landau Jakób, Południowa 18, garderoba oszklona, kanapa, stół, 6 krzeseł. 
.13) Czernilcwski B. G., Południowa 16, garderoba oszklona, zegar, toaleta, kanapa kryta ce­ratą. 
k H) Ryński I Rabinowicz, Wschodnia 74, 30 sztuk towaru białego „Kruszę I Ender", 30 szt. 
^aru bawełnianego taniego. 
l 15) Moszkowicz i Rajchman, Piotrkowska 36 pięćdziesiąt sztuk towaru bawełnianego różno­
kolorowego. 
. 16) Choroszcz Chemja, Piotrkowska 42, pięćdziesiąt sztuk towaru półwełnianego rożnokolo-
t 0*ego sztuka 30 mtr. 

17) Brulil Józef, Traugutta 4, szafa oszklona, bufet. 
18) Forster Jakób, Wschodnia 57, 20 sztuk towaru półwełnianego. 

j 19) Dobrccki Symcha, Ceglelniana 22, garderoba, dywan duży, lustro tremo, kozetka, szafa, 
*4 fotele kryte gobeliną, 6 krzeseł, kasa ogniotrwała. 

,u'0) Cukierman Abram, Konstantynowska 30, kredens stołowy, zegar stojący, pomocnik kre-
^su, kanapa luksusowa, pianino, lustro tremo, maszyna do pisania firmy „Adler", kasa ognio­
w a . 4 biurka. : 
jy 2 ' ) Abbe Samuel, Ccgielnlana 26, pianino, kredens stoJowy, pomocnik kredensu, zegar stoją-
™ kasa ogniotrwała. 
f.'-) Szlamowicz i Finkelkreut, Południowa 34, pianino, kredens stołowy clemno-bronzowy, po 
°cnik kredensu, zegar stojący, stół, 12 krzeset, 1000 sztuk wstążek Jedwabnych. 

K, 23) dutinan Berek, Konstantynowska 42, kredens stołowy, pomocnik kredensu, kanapa kryta 
^zeni zielonym, lustro tremo, pianino, kanapa luksusowa z lustrami. 
24) Altman Dawid, Południowa 5, kredens, szafa. 
25) Rotcnberg Szlama Lajb, Południowa 27, szafa, stó! 1 4 krzesła. 
26) Liborowiccki A., Południowa 31, szafa 

id 27) Pinchaslk Chalm, Piotrkowska 85, sto pięćdziesiąt pełnych sztuk towaru „manczester' ka-
a sztuka około 36 mtr., piętnaście pełnych sztuk cajgu. 
*8| Rychter Alfred, Piotrkowska 79, pięćset lampek żorówek 

Str. 11. 

J?) Rajsfeld D. O. 
^ z e w k i . 

Piotrkowska 79, amerykańskie biurko, czterysta metrów adamaszku na 

m.30) Lewi 1 Hohenberg, Piotrkowska 79, czterdzieści pełnych sztuk towaru wełnianego ubra-

\\ \ Lachman Jakób, Piotrkowska 79, dwa kredensy I dwie szafy. 
°2) Skora Icek, Konstantynowska 36, szafa z lustrem. 

t„,33) Oalant Esra, Al. I Maja 7, kredens czarny kozetka, szafa do garderoby, stół l 4 krzesła 
^l iane. 

r*) Rozcnbaum Jętka, Al. 1 Maja 7, szafa do garderoby z lustrem, maszyna do szycia. 
lj.J~l Krajcman Abram Lajb, Cegiclniana 49, 10 sztuk pełnych towaru paltowego 300 mtr., 10 

"k towaru damskiego frotce. 
Morgolln Eljasz, Piotkpwska 114-116, 500 czółenek różnych rozmiarów. 

\JH) Hanman Izrael, Wschodnia 74, kredens stołowy l pomocnik, zegar duży stojący, stół, 10 
^ «el i dwa fotele, kanapa kryta gobeliną, żyrandol ze stołowego pokoju oksydowany, lustro 

palnej ramie, pianino 
°8) S-sorowle Wolfa Jana, Pańska 46, kredens Jasny pokojowy z lustrem, otomana kryta plu 
39) zielonym, lustro tremo. 

U Dawid Ber Radziner, Cegiclniana 29, kasa ogniotrwała, kredens pokojowy, otomana kry 
;'"szcm zielonym, stół 1 4 krzesła. 

Va Berlin Aron, Gdańska 72, pianino, kredens pokojowy czarny z lustrem, otomana dywano-
ic. szafa do garderoby i bielizny z lustrem, toaleta z lustrem, szeslong kryty rypsem, zegar 
i»t!3cy szafkowy, stół jadalny, C krzeseł i dwa fotele kryte gobeliną, obraz w sypialni duży w 
"1'e złoconej 

tt^') Birnbaum H., Zielona 28, pianino jasne, szafa do garderoby, z lustrem, umywalka z lu-
J f i kredens czarny, zegar ścienny, 

k r ' Dzicwleckl Mirszel, Zielona 42, dwie szafy do garderoby otomana kryta pluszem zielonym 
6 C 0 tremo, kredens pokojowy, maszyna od szycia, zegar wiszący szafkowy, stót jadalny I 

.̂ zseł krytych ceratą. „ 
LJ3) Beker A., Piotrkowska 111, lustro tremo z trzema lustrami, kredens stołowy z lustrem, 

2er>s pomocnik, zegar duży szafkowy stojący, szafa garderoba z lustrem, pianino. 
'asekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymienionych dłuznl-

ia miejscu licytacji 
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Kierownik Urzędu (-•) PODMUNICKI. 

Dnia 15-go lutego 1925 roku o godzinie 11-ej rano 
w Sali To w. Kredytowego Łódź, ulica Pomorska Mb 21 

O D B Ę D Z I E SIĘ w Ł O D Z I 

Województwa Łódzkiego 
zarówno zorganizowanych jak i niezorganizowanych w sto­
warzyszenia, na który zapraszani są również Właściciele 
Nieruchomości miast sąsiednich Wojewódz tw . 

Na zjeździe tym między innemi będzie omawiana 

sprawa obecnej sytuacji i siano własności nlerechomej. 
Bilety wejścia nabywać można w lokalu stowarzyszeń 

Nier. a w dzień zjazdu w lokalu zjazdu. 20-2 Wł. 
• 

Tel. 13-57. 
B \ L b 1 PI i IV n 

10 OGRODOWA 10 Tel. 13-57. 

Położfliczo-GiaGkologiczna. 
Dr. med. Szarlota Eigcrowa 
Dr. Reitler-Kurjańska 
Dr. med. Juljusz Baum 

defgitzna 
Dr. med. Michał Kanlor 

(Godziny przyjęć, od -2-ej). 

i 

AMBULATORJUM 
Dr. Reltler Kurjańska — rhoroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa . , 1— 2 
Dr. med. Juljusz Baum „ „ 5--- 6 

In formacje o d O-o) do 7-eJ. 

I Urząd Skarbowy 
podatków i opłat skarbowych 

w Łodzi. 

Łódź", dnia 11-go lutego 1925 r. 

Ogłoszenie. 
I Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 13 lutego 

pomiędzy godz. 10 rano a 4 po pół. na pokrycie zaległych podatków odbędą się 
sprzedaże z licytacji zajętych ruchomości u następujących dłużników skarbo­
wych : 

1) Degensztajn J. i S-ka, Stary Rynek 4, 100 beczek śledzi, 
. 2) Dudelczyk Moszek, Stary Rynek 15, 20 wiader, 10 piecyków i 10 wag 

stołowych, 
3) Falcman Ajzyk, Kościelna 5, 2 worki orzechów, 
4) Frydman Naftali. Kościelna 1, 2 worki migdałów, 
5) Glatcr Gerszon, Zawadzka 23, pianino, kredens, pomocnik i zegar, 
6) Goldkoru Fiszel, Zgierska 14, 50 pudełek kakao i 200 pudełek sardynek, 
7) Hanower Icek, Stary Rynek 2, 100 pudełek sardynek i 50 paczek herba­

ty, 
8) Herszenberg i Rakowski, Północna 25-24, szafa i otomana, krzesła, kre« 

dens, stół, zegar i szmaty, 
9) Kalin Froiin, Nowomiejska 21, meble, samowar i żyrandol, 

10) Kuperminc Abram, Kościelna 1, 4 worki śliwek, 2 worki bani i 5 worków 
orzechów, 

11) Landau Michał, Nowomiejska 5, 45 palt damskich, 
12) Lenkowski E., Zgierska 8, szafa, maszyna do szycia i garderoba, 
13) Libcrman Nuchem, Nowomiejska 10, 110 sztuk płótna, 
14) Merczyński Wolf, Kościelna 3, 2 worki orzechów. 
15) Miodownik Bencjon, Andrzeja 29 meble i żyrandol, 
16) Palewski Wolf, Zawadzka 17, meble i galanterja, 
17) Palewski W. i Halpern D., Nowomiejska 1, galanterja, 
18) Rosen Wolf, Ogrodowa 8, 2 szafy i tremo, 
19) Rosenblum Szaja, Pomorska 4, 300 sztuk tkaniny bawełnianej, 
20) Rosenblum Abram, Nowomiejska 19, 20 sztuk tkaniny wełnianej, 
21) Rosencwajg Abram Szaja, Ogrodowa 8, szafa i zegar, 
22) Rotsztajn A., Konstantynowska 13, kredens i otomana, 
23) Rosenmuter Szaja, Nowomiejska 2, 1000 sztuk gemzy, 200 skór obrobio­

nych, czarnych i żółtych, 
24) Rosensztajn Józef, Nowomiejska 30, 5 tuzinów łyżeczek, 5 tuzinów w i ­

delców i 6 świeczników, 
25) Rozental Izrael, Wschodnia 5, meble, zegar i maszyna do pisania, 
26) Sztulzaft Dawid, Nowomiejska 20, 40 garniturów męskich, 
27) Toporek i Frankus, Nowomiejska 5, 150 tuzinów skarpetek, 
28) Tajtelbaum Abram, właściciel Tajtelbaum M., Stary Rynek 14, worek 

cukru, 200 kilogramów fig, 200 pudełek „Globinu", 5 worków śliwek i 100 pa­
czek herbaty. 

29) Turbowicz Fajwel, Ogrodowa 3, 15 sztuk tkaniny wełnianej, 
30) Wulfson Jankel Symcha, Pomorska 22, meble pianino, 
31) Wrzoński i Kryształ, Nowomiejska 8, 25 sztuk cajgu, 
32) Żurkowski i S-ka, Pomorska 58, 20 skrzyń przędzy, 
Zasekwestrowane ruchomości obejrzeć można w dzień sprzedaży ną miejscu 

icytacji. ' . # 

Naczelnik Urzędu: L. Gutowski. 

Uprzywilejowana Agencja Handlowa 

Królestwa S.H.S. 
przyjmuje zlecenia i udziela wszelkich inforn 

„TOHAKO" 
przyjmuje zlecenia I udziela wszelkich informacji w zakresie handlu z Jugosławją. 

WARSZAWA, 
ul. Tomka 4 6 , tel. 70-55 

dwutygodniowe od 16 do 27 lutego włącznie 
Urządza Zw. Ogród. Łódzkich, Kilińskiego 60 

1. H o d o w l a Rośl in P o k o j o w y c h — prelegent 
J. Modrzejewski, kierownik Zakł. Hodowl. Plant. 

Miejskich. 
2. Dekorac ja m i e s z k a ń k w i a t a m i p o d c z a 8 

uroczystości — prel. p. W. Salwa wtaśclclll kwiaciarni-
3. Z d o b n i c t w o o g r ó d k ó w k w i a t o w y c h — prel. 

U Kołaczkowski właściciel Zakł. Ogrodn., prezes Zw. 
Ogrodników. 

4. U r z ą d z a n i e O g r ó d k ó w 1 k o n s e r w a c j a — 
prel. p, z. Kaczorowski, instruktor Ogr. Woj. Łódzkiego. 

5. P r z y o z d o b i e n i e b a l k o n ó w kwiatami—prel . 
T. Leszczyński, klerown. Zakł. Ogr. p. Kopczyńskiego 

Uadogoszcz. 
Wykłady odbywać się będą od godz. 6—8 wlecz. 

Kilińskiego 60, U brama parter. 
Opłata za kurs zł. 10.—dla dorosłych, zł. 6 —dla młodzieży. 
Zapisy przyjmują: Kwiaciarnia p. W. 
cza 27, Kwiaciarnia p. Z. Mączyńskiej, 

Salwj, Narutowi-
Piotrkowska 113 

U C O X J L j a a a n a a a a a a a c P Ł T i r r i m c 

nmńfl BsaasaiHiBieEi ia f fSKara iHi iHi iasaKgsKSi i ! 

W reumatyzmie, Artrelyzmie skuteczne, specjalne 

Ważne dla tych, którzy nie mogą wyjechać do miejscowości 
kuracyjnych. 

OBSŁUGA FACHOWA. 
Wszelkie kuracje wykonywane podług przep sów p.p. Lekarzy 
Dia pań w poniedziałki i środy, pozostałe dni dla panów. 

I I" 
k a ń s k a Ns S3 

( p r z y B e n e d y k t a ) 6-go S ie rpn ia 

n r n r K T C 0 3 ^ r x i n r a r x u ^ 

powrócił. 
Nawrot 7. Tel . 28-07 . 

Choroby skórne i weneryczne. 

Fotografujcie się 
tylko w pierwszorzędnem AUlicr 

A. P I O T R K O W S K I . 
PLAC WOLNOŚCI nr, 6 

pocztówki cała figura 2 złote 1 Foto-
Portret, duży z natury'40x50 cm. całr 

figura 10 zł. 
Zdjęcia wykonywa znany opera-

tor p. Z. BUCHCAR. 
Zakład czynny codziennie od 9 i. do 7 ». 
x**uxnuxxuuni 

Dr. W. 

I 
Gdańska 4 2 

(Długa) 
Choroby skórne 
I w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje od 12—2 

do 2i 5— 8. 

M e t o d ą 
w i e d e ń s k ą 

nauczam roboty 
perskiej (dywany, 
poduszki) haft bla 
ły I kolorowy, ro­
boty szydełkowe. 
Południowa 28 m. 26 
— druga brama — 
Piotrkowska Mi 82 
prawa nowa'oficyna. 
Po ukończeniu kur­
su zdolne abitur-
jentki mogn, otrzy­

mać robotę na 
miejscu, 21.S-3 

Dr . m e d . 

L 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz­
ne i moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rontgena. 

Znwadzka f& \ 
Telefon Nr. 25-3g 

Ptxyimuje od a — i 
i ou 6—S 

Ola misi od 4—i 
ridileltii poczealiila 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Pr/.yjinuje od 4 do 
8 popoł 

Vienl:< wicza 34 



Jftr. 12 „ R E P U B L I K A " . 

lifcatopiuSraliw 
Wodny HyneK 44. 

— PROGRAM Ki 4. — 
Od9-go do 22-go lutego 1925 r. 

DLA DOROSŁYCH 
Pierwszy raz w Łodzi. 

Dla młodzieży dozwolone. 

Wielki film według nieśmiertelnego 
dzieła Edmunda Rostanda. 

Ceny miejsc: 1.0,70 gr., II. 0,60 gr. 
III. 0,30 gr. 

Początek o godz. 6 I 8.30 wlecz. 

DLA DZIECI i MŁODZIEŻY: 

Ogniste znamię... 
Nelly, wychowanka 

cowboya. 
Dramat w 6-ciu akiach. 

:.:::-::::c-;v NAD PROGRAM: sSIpiss 
Wychowanie fizyczne. 

Film naukowy. 
Początek o g. 3 1 4.30 po poł. 
Ceny miejsc: I. 0,25 gr„ II. 0.20 gr., 

. m 0.10 gr. ;**&********* 
Gors 

najmodniejsze. BIUSTONOSZE w róż­
nych fasonach. Francuskie paski biod­
rowe. PASY GUMOWE, do automatycz­
nego masażu ciała. BIUSTONOSZE 
poszczuplaja.ee oraz sportowe, poleca 
gotowe i na obstalunek. Pracownia gor­
setów 201—4 

M A D T * " L 6 d £ > „ m n r c i i i k f ptoidtowika 130. 
Ceny konkurencyjne, 

zaprowa­
dzona przeże­

ranie podług no­
woczesnej nauki i te­

chniki, daje maxiinum kon­
troli przy minimum pracy. 

Paweł Kio. Łódź. Karola 8. 
Członek Związku Organizato-
— rów w Berlinie — i 

Lecznica Zębów 
L e k a r z a - d e n t y s t y H . P R U S S 

145 Piotrkowska 146 
Plombowanie i wprawianie zębów 

OPŁATA HISHI - PODŁUG TAKSY 
j a o n n m n n n n r x i o r x u 3 r x i n n n a n n f 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgo­

wym w ł.odzi, A. Jagodziński, 
zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Z a w a d z k i e j JVa 7 , na zasadzfe 
;irt. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, 
że w dnm 17 lutego 1925 rpku 
od godziny 10-ej rano w Łodzi, 
przy ulicy Nowomiejskiej pod 
,\b 11 odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, należących 
do Gabryela Keplera i składających 
się z towarów manufakturowych 
ocenionych na sumę 560 ztotych. 

Łódź dnia 5-11-1925 r. 
Komornik: A. Łagodz ińsk i . 

a a a a D a D o a a D a n a a D O D a a a o a a i : 

\ iLrn {La 6^ fP^i ŁfC Sao iâ  i ^\ fĵ lJ J-ĴJ JĄ |^ fi^ 
— na rzecz Łódzkiego Żyd. Tow. niesienia pomocy umysłowo- chorym —i 

W S A L I F I L H A R M O N J I . W s o b o t a dn. 14 b. m. o godz. U wiecz. W S A U F I L H A R M O N I I . — 
— Przepychem swoim z;ićmi wszystkie dotychczasowe maskarady. — 2 wielkie orkiestry (50 oaób). — — 

Swia t ło -s len iO podczas tańca. — Fantastyczna dekoracja sali. — Moc niespodzianek. 
Kwiaty, Radjo. Panie obowiązkowo w maskach. Loterja amerykańska, 
(m. iii, bardzo Cennymi wygranymi znajduje sit; iSzfyockle P o n n y ) . 

Dystylarnia Parowa, Hurtowy Skład Win 
i Tłocznia Win Owocowych 

M. LUBA 
w Łodzi. Plac Wolności 5. tel. 8 1 - 5 2 , zawia­
damia swoją Szan. Klijentelę, że dla wygody ku­
pujących powierzyła 

D E T A L I C Z N Ą S P R Z E D A Ż 
swych znanych z dobroci 

W Ó D E K I L I K I E R Ó W firmie 
Z. DOBROWOLSKI 

w Łodzi, Plac Wolności 6 . 

Powołując się na powyższe, mam zaszczyt 
polecić Szan. Publiczności cenione ze swej dobroci 
W ó d k i 1 L ik ie ry , oraz W i n a Z a g r a n i c z n e 
I K r a j o w e i M i o d y firmy 

M. LUBA, w Łodzi. 
Z. DOBROWOLSKI 

1279—1 Inwalida wojenny. 

LECZNICA 
lekarzy spetiatistów i rjatiinel dentystyczny 
nl. Pifltfli wsta h 11 I 31-53. 
Choroby dzieci Dr. St. Gutentag 

» L. Familier 
Od 10-11 i od 6— 7 

. 1 2 - 1 . 4—5 

Choroby we­
wnętrzne 

Dr. B. Robinson 
. M. WoIIm.h 
„ A, Tenenbaum 

Od 10-11 I od 7-8 
. 12-2 
„ 4-6 

Choroby chi­
rurgiczne 

Dr. Ed. Kunig 
. I. Szreiber 

Od 2-3 
. 4-5 

Choroby kobie­
ce 1 akus/Aija 

Dr. D. Alterman 
. M. Feldman 
n H. Rundo 

Od 11-1 
. 1-2 i od 3-4 
. 5-7 

Choroby ner­
wowe Dr. M. Maślanka Od 1-2.30 

Choroby skórne 
weneryczne 

nriczoplciow e 
Dr. P. Braun 

. J. Sołowiejczyk 
Od 1-2.3013.30-4 30 

, 11.30-12.3015-7 

Choroby oczu Dr. I. Stupay 
. S. Holenderska 

Od 1 -2 
. 5.30 do 7.30 

Choroby uszu 
gardła nosa 

Dr. M. Klaczko 
. Boi. Kon 

Od 11—1 i od 7—8 
. 3—5 

Choroby zębów 
i Jamy ustnej 

Lek. dent. S. Szewes 
„ M. Reznłkowa 
„ B. Czudnowska 
„ N. Kacenbogen 

Od 9-11 i od 8-9 
. 1 1 - 2 
. 2 - 6 
» 5 - 8 

< o w o — — — — o — ą męąm 

Ogłoszenia drobne 

Zęby stuczne, korony, mostki złote, platynowe i. t. d. 

Porada 3 zł. 
Gabinet elektro i i światłoleczniczy (lampa kwarcowa). 
Wykonywa się wszelkie zabiegi l analizy lekarskie. 
Wizyty w mieście. Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. 

również w niedziele i święta. 
Dyżury Nocne . P o m o c akuszery jna . 1147 

I Poszukuje się 

odpowiedniego na skład 
apteczny. 

Oferty pod „Urządzenie" 
nistracji pisma. 

do admi-
288 

Kupno i sprzed n iemieckiego 
II (gramatyka, lite* Samochód 6-cjo o-

sobowy na cho­
dzie sprzedam. 

Tkalnia sztuczna 
Piotrkowska Ns 92. 

Nauka I wychów 

Rutynowany nauczy 
ciel udziela lekcji 

w zakresie szkoły 
realnej. Lipowa 20 
m. 9 pomiędzy 1-2. 

246-2 

Francuskiego, udzie 
lam lekcji, doko­

nywam tłumaczeń. 
Zawadzka 8 m. 5. 
1—2 pd pe-ł. 

247—5 

ralura, konwersacja) 
wyucza indywidual­
nie doświadczona 
nauczycielka. Sien­
kiewicza 40 m. 9, 
od 2—5 po poł. 

' 268—2 

Buchalterjl, kores­
pondencji i ste-

nograljl, pisania na 
maszynie, uczy szyb 
ko Lubiński, autor 
podręczników tej 

dziedziny .Piotrkow­
ska 79. 213-2 ****** 

Iecons de francais 
conversatioń, 

grammaire, Iittera-
turc. Aleje Koś­
ciuszki 32 log 7. 

telefon 9-94. 289 

WAŻNE DLA PANI 
Kurs batiku ar­

tystycznego oraz 
maczanek aż do zu 
pełnego wyszkole­
nia rozpocznie na­
uczycielka batiku 
p. M- Gurszingowa 
od -16 lutego b. r. 
Panie spieszcie do 
zapisu by tę pię­
kną sztukę ozdob-
ulezą i modną dzi­
siaj przyswoić so­
bie t. j . na szale, 
suknie, abażury, i 
makaty. Praca mi­
la I bardzo korzy­
stną. Bllższyrl) in­
formacji oraz pokaz 
prac codziennie, ul. 
Przejazd 32, u p. 
Jaroszewskiej. 

272 

eTENOGRAFJIkurs 
a bezpłatny. Zapisy 
do 12 lutego, ulica 
Piotrkowska .Ne 116 
rn, 12. 224-2 

L o k a l e . 
Warsztat ślusarsko-
n mechaniczny w 
centrum miasta od­
stąpię. Oferty w 

.Republice" pod 
.Odstąpię'. -3220 

Przy izracllckiej ro­
dzinie do wyna­

jęcia pokój fronto­
wy z wszelkitrn: 
wygodami przy ul, 
Kilińskiego obok 
Głównej. Oferty 

sub. ,J. U,* 
273—2 

Odnajmę pokój na 
biuro w centrum 

miasta. Oferty.AA" 
267-2 

okolkp umeblowa­
nego z łóżkiem 

poszukuje nauczy­
cielka francuskiego 
przy jzraelickiei ro­
dzinie. Adres: Aleje 
Kościuszki 32- m. 7. 
telefonu 9-94. 274 
mu i iiin«nw|iia<^«mi II 

ADRESY wolnych 
pokojów pojedyń 

czycli większych 
mieszkań, sklepów 
udziela i przyjmuje 
Ogniwo* .Sienkie­

wicza 67. 18U-10 

Nowa niska opłata celna daje możność najko­
rzystniejszego nabywania towarów austryjackich na 

— (TARGI WIOSENNE) — 
8. — 14. MARCA 1925 r. 

Duży wybór wyrobów zagranicznych z 16-tu państw. • 

125,000 nabywców, z których 25.000 cudzoziemców 
z 70-clu państw. 

Znaczne ustępstwa w podróży na austryjackich 
kolejach. 

Przekroczenie grąnlpy za uprzednlem opłaceniem 
Wizy za , 

Kor. ąustr. 15.000.— (C 0.25) 
INFORMACJI UDZIELA: 

jak również honorowe przedstawicielstwa I oficjal­
ne urzędy informacyjne w 
Ł O D Z I i M i ę d z y n a r o d o w e T r a n s p o r t o w e 

T o w . Ake , Schenker & C o , ulica 
P o m o r s k a Na 2 1 . 

L e o n F l n k e n s t e l n , 
k l e w i c z a Wa 2 8 . 

ulica S ien -

Mieszkanie fronto 
we w centrum 

miasta od -1-ccli do 
6-ciu pokoi z wszel 
kiemi wygodami po-
sznkiwape, a wza-
mian do oddania od 
zaraz w centrum 2 
pokoje, rjrzedpokó], 
kuchnia i wygody 
za odpowiednią do­
płatą. Oferty sub 
.Zamiana" do ad­
ministracji .Repu­
bliki". 1091-3 

Dn odstąpienia od 
zaraz w centrum 

miasta dwa pokoje, 
kuchnia, przedpokój 
z wygodami, z e-
lekłrycenem i gazo-
wem oświetleniem. 
Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty sub 
. M . R, 2" do .Re­
publiki" 

P o s a d y . 

Poszukuję posady 
kasjerki lub eks-

pedjentkl, Łaskawe 
oferty Zgierz ulica 
3-go Maja N> 47. 
Rokicka, 243-2 

•TARSZA PANNA 
i potrzebna do Sa­
lonu Mód .Bon-
Ton* Pomorska 23. 

285 
" 'FI 

Chłopiec 16-letni 
poszukuje jakie­

gokolwiek terminu 
na stale. Wiado­
mość ijl. Sjenkiewi-
cza 32 u W. Gołu­
cha: 276-3 

Potrzebna zaraz sa­
modzielna wykwa 

lifikowana panna do 
Salonu Mćd ewent, 
jako spóluiczką, < i-
ier'y do admlnistr. 
„Republiki" sub. 

(Mbelystka". 285 

inteligentna Igubiłem weksel P 
na|Ł Szymona SchF 

mela na sumę w 
tych 150 na zleCF 
nie H. Halberstaw 
płatny dnia 31 M 
ca w Nowym ^¥9, 
Weksel, nihlejiffl 
unieważniam. Zw# 
clć w redakcji «R? 
publiki" pod Jit< A 
•A- K * 

r lzr. zna się 
gospodarstwie 1 
szyciu poszukuje 

zajęcia do dziecka 
od lat 4-cł) na pól 
dnia w domu od­
powiednim, Oferty 
dla „Sympatycznej" 

290 

Buchalter 1 sprze-
ii dawca poszukuje 
posady na miejscu 
ew. na wyjazd.Wa­
runki bardzo .skroni 

ne. Oferty pod 
.Izraelita,'. 287 
OCCGCOCXXXX» 

Zagubione dokument 
M II Zgubiono b|-

"ł| nok'e. Znalaz­
cę tiprasza się o 
zwrot. Lipowa 10 
m. 1 lub. redakcji 
.Republiki".' 241 

Iagipął wi (J. 
zł. 45, pl. / l>.fjf 

z wystawienia 8^ 
Raszewskich w Wr. 
zUjąch na aleceljl 
Gotlleba. Wek«J 
powyższy uważw 
za nieważny. vPla 
lo! /.yńska, 

i ii n h j i j i j l u n n ^ 
DDpOOCOOOOC^ 

Lelbusz Szvf urodź. 
18^8 zgubił nie­

miecki paszport wy 
dany w Łodzi | 
książkę wojskową, 
wyd. w P. K U 
Łódź. 239-3 

Zgubiono matrykułę 
Leona Louric u-i 

cznla I ki. 2-go 
żyd. gimnazjum. 

245—3 

elektryczne oś*'j 
tlenie z wygodaf 

i meblami 

Zagubiona została 
matrykuła Rache­

li Wajntreterówny, 
Rzgowska 2 szkoła 
żeńska gimnazjum 
żydowskie-, kl. 3-ej. 

Of. pod .Obieg *|: 
228-** 

Zaginął weks 
zł 300 w 

w Bydgoszcz 
18,12.24 pł. 
wystawca E Pitak 

c publik! 

•Dnilfllilłi" w r a / 1 ""strowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
iCpUUIlnl ma": w Łodzi 4 i\, 20 gr. -

' 5 zł. 20 gr. miesięcznie.-
Odnoszenie do dom 

spress Wieczorny" łącznie z odnoszeni 

poszukuje się agen 
I" tiłw portretowych 
mogą być nowicju­
sze. Zgłosić się 
między 6-7, Gdań­
ska 76 m. 12. 

892 

zgu_ 
na zlecenie Tow. Za dobrą nagroff 
Wł- R- Stobiecki, odnieść, 1'rzejazÓ 

w Bydgoszczy m . p . Grossa. 
236-|duny 18". Żyranci") 

U. Stobiecki, Wł, , ^ 
Kuligowskl. W. Ko r O o h o t r i i l C y 
nackT, Ch, Wlodów. K O D O O T Ł 
nik, Warszawska do szyoia i fJ!*0]!,, 
Centralą Zakupu n|a kołder poHT | 
Jaj. Zwrócić H. want, Szuic-hei 

Hajler Nowoceglel- Rozner, PiotrK^ 
niana 31 ' 910 ska 100. 

Za wydawnictw,, „Republika" Sp z ogr. odp, Marjan N U 6 b a u m . O I t a M e w s k | . _ C Z c i o n k a m i „Republiki". Piotrkowski ) a . - n o C ? a i 
a. Plofncołijtą \ó—Vdaktur oi^ lar iu,i. 

http://poszczuplaja.ee

